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K U R JE R W IL E M S K I
N I E Z A L E 2 N Y  DZIENNIK D E M O K R A T Y C Z N Y

P. Prezydent odjechał do Warszawy Uthwały Rady Ministrów
po oddarlu hołdu Sercu Marszałka

Dnia 21 derpofa Pan Prezydent Rze 
ezypospoliłęg w  tow arzystw ie małżonki 
oru7 w ob ecn ości: p. Wojewody W ileń
skiego W ładysława Jaszczołta i Do- 
wńdey O hm oło W arownego pUL Pako- 

odwiedził o  godz. 10 raso  kościół 
Ostrobram ski sw. Teresy, powitany 
pracz duchow ieństw o z J. ł .  Ks. Biskn  
p em  Każimicraem M icbałkiewiczem na 
-czele.

Po odprawieniu krótkich modłów

przez ks. Biskapa, Pan Prezydent zat.zy  
mat się u zez dłuższą chwilę w miejscu 
czasowego złożenia Serca ś. p Mars-zał 
ka Józefa Piłsudskiego, l’ani Prezyden 
towa Mościcka złoż.yła wiążenkę róż.

Bezpośrednio z kościoła Pan Prezj 
dent Rzeczypospolitej z małżonką 1 oło  
czeniem  wdał się w drogę powrotną do 
W arszawy odprowadzany do eranioy 
województwa wileńskiego prawz }i. woje 
wodę Jaszczołta.

WARSZAWA. (Pat). W śi-odę w godzi 
nueh popohid n i o w y eh odbyło się  pod 
przewodnictwem p- p rem jera W . Sław  
ka posiedzenie Bady Ministrów. Rada 
Ministrów uchwaliła 2 projekty dekre 
tów Prezydenta R. P. o  nadaniu Uniwer 
sytclow i warszawskiemu nazwy . Uniwer 
syłet Józefa Piłsudskiego w  W arszawic" 
■oraz o nadania bibljotece narotlowej naz 
w y ,,liibIjotcka narodowa Józefa Piłsud  
skiego‘‘.

Nastęnnie Raua Ministrów uchwaliła

mioj! fu u iaiiiii
włosko - abisyńskiego

projekt dekretu Prezydenta R. P. o wy 
dawaniu Dziennika Ustaw Rzplitej Pol 
skiej. Projekt tego elekretu pozostaje w  
związku z wejściem w życie nowej kon 
stytucji z 23 kwietnia 1935 r., które spo 
w odowało konieczność dosteisow ania do 
wytworzonego przez nią stanu prawnego 
przepisów, normujących wydawanie 
Dziennika Ustfiw. IVreszcie Rada Mini 
strow ucliwaliła rozporządzenie w spra 
w ie zm iuny opłat oel pojazdów mechani 
cznyeh i niektórych poiazdów konnych  
na rzecz państwowego funduszu drogo 
wego. Rozporządzę ne to uprzednio ro i  
ważone było przez komitet ekemomiezny 
ministrów".

LONDYN. ''Pat). W ciągu dnia dzi 
śiejszego  do Londynu zjeżdżali się mini 
estmwie brytyjscy, którzy przerwali wa 
kacie, by wz.iać udział w i-oznoczynają- 
ofin się  jutro o godz. 10 rano nadzwyczaj 
mcni posiedzeniu gabinetu. W ieepre-m.jei 
Ramsay Macdonald przybył ze Szkocji 
do Londynu wraz z  synem  swym  Mai 
eoimcm, ministrem do spraw kolonij. Oś 
wiadc-zył on prasie, iż jego zdaniem —  
sytuacja, w jakiej znajduje się w danej 
chwili W. Brytan ja, jest najpoważniejsza  
od roku 1914.

Prcmjer Raldwio pow-róril dziś na  
■Downing Street.

Na jutrze jszem żebranin rady mim st 
-rów nenią zapewne wszyscy ministrowie*. 
Dla załatwienia całego porządku obrad  
nie wystrezj jedno posiedzenie, tak źe- 

gaom et zbierze sie; prawdopodobnie dw a  
lub trzy razy. Przewidują jednak, iż % 
ży ją tk iem  ministrów Iloarc i Edena po 
zostali m inistrowie po dwóch dniach wró 
«ą na wypoczynek.

Dziś wieczorem odbyło się na Dow 
ning Nre*e| posiedzenie " ministrów pod 
przew odnietw cm Baldwina. Pt*siedze*nie 
to  trw ało 2  godziny.

Na porządku obrad jutrzejszego ze  
brania znajdują się następujące spra 
wy:

4) sprawozdanie Edena z przebiegu  
konferencji paryskiej, 2) rozważanie po 
Utyki rządu aż do czasu zebanla się  r» 
d y, 3) sprawa ewentualnego zniesienia  
zakazu wywozu broni eio Abisynji, 4) a  
stulenia polityki brytyjskiej w Genewie, 
•tost. ike-.je dla delegacji bryty jsk ie j ora. 
je j  skład

. W kolach rzątłowycb podkreślają ko
HC“ZHOŚć utrzymy.nia jjiknajśe!śle,»zego 

kontaktu z rządem francuskim. U( hortzi 
za rzecz liiemai pewną iż gabinet znie 
sic zakaz wywozu bruni d o  Abisynji, mi 
ino, iż kilku ministrów żąda odroczt nia 
całej sprawy aż do z d a n i a  się Rady

Ligi Narodów. W  kohwh politycznych  
pann je przekonanie, iż pogłoski o zwo  
łamu w najbliższych dniach parlamentu 
nic odpowiadają prawdzie. Zebranie się 
parlamentu m ogłoby być ewentualnie po 
stanowione w wyniku posiedzenia Rady 
Ligi. W kołach politycznych mniemają, 
i i  w iększość członków gabinetu opowie

się za zajęciem przez rzcąd brytyjski zde 
pytlowanego stanowiska w  Genewie.

Co do składu delegacji brytyjskiej w 
Genewie, przewidywana j«cd m ożliwość 
wyjazdu prócz Edena i ltoare rów nież 
prenijera Bakłwina, który często w okre 
sie wrześniowych obrad genewskich prze 
bywał w sąs-iediiieiu Aix les Rains.

Narady Samuela Hoare
z cp*>; yJa i przedstawić eiuml tfOTnfniów

M a s t e r  sp ra w  tr a k ta to w y ch  

A n s t ^ l j i  cp ’ ś c  ł  P o is U

WARSZAWA. (Pat). W czoraj opuścił 
W arszaw ę, udając się do Pragi Czeskiej 
m in ister do spraw  trak ta to w y ch  A ustra 
lji p. J len ri Gullet po zakończeniu ty 
goclniowych p rzy jaznych  rozmów, doły  
czących stosunków ' gospodarczych poi 
sko —  au stra lijsk ich . W  toku ty ch  roz 
mów zostały ustalone ogólne podstaw y 
Iraktnltu handlow ego. Dalsze negocjacje 
zostaną podjęte pó /n ie j.

LONDYN, (Pat). P r iś d  ju trze  jazem posiedzę
m«ai rad y  minisitró-w sir Samue! E oare  odbyt 
dfeti 21 VIII-, -3j r. konferencję  i  przyw ódcam i 
■ytrom-nictw opozycyjnych, z którym i Mn ów i I za 
łam anie s ir  kumfereincji .pary.sik icj ora  z dirogi, 
k tóre  m a p rz e j  so]>a rząd  brytyjsJu.

W czoraj w ieczorem wezwany zow_aJ do Fo 
i eign Office leader opozycji liberałów sir Iler-| 
b e rt 'łójniK-I, w ci^gu zaś dnia dzisiejszego od 
w iedzdi m in is tra  spraw  . zagranicznych Lloyd 
Gcorg< jako  najstarszy  członek Izby i p rzyw ód
ca swej grupy, m az .leader L abonj Party  Lans- 
bury . lk-are odbyt ponadto konferencję  z Chur 

. ch Ulem. Jetóry jes t czołowym przedstaw icielem  
d ł ła .m  śś-dperjaliistów pa-rlji lu/nscrw atyiznej 

Po zakończeniu koiuferemcyj z po-szoz ogólny 
w i przyw ódcam i upnzycji, s ir Samuel ‘H oare  
opsrwał do .iskbie praedetaw icitdi dom injów , z 
Którymi odłsjł dłuższą komlerencję na temat’ sy
tuacji m iędzynarodow ej. W  konferencji tej któ 
ra  Łi-wala przfc»ziło godziwą, wiziqli Udział w ystcy  
kom isarze A ostrą lji, Nowej Zelandji, K anady i 
-wolpęgo państw* frla i.d ji J 'o a re 'a  odw iedził ró 
wni--ż poseł egipski w Londynu oraz wysoki 
kom .sącz bry ty jsk i Lgiptu

W  kołach  poinfioirmowanych podkreślają , i i  
kooifeTcn. je  te  im ały na celu w ybadanie, jaka  

byzalby reakcja pr/.edjt' awicieli ;>oszc z egó Inye h 
->dłamóav społeczeństw a w Anglji i dom injaclt, 
wobec oweait-ja.lnej decyzji, k tór*  gabinet bry 
tyjski pow eźm ie n a  jutrzejszem  posiedzeniu. 
Rozino-wy sir Sam uela H oare z pi zywódc&mi 
party j opozycyjnych m iały  ponad to  na  celu 
podkreślenie powagi sy tuacji, zapew nienie jed

m liteg o  fron tu  w parlam encie  o raz  przygotow a 
nie opinji puhlicznej. Co się tyczy knnferencyj 
/  przedstaw icielam i dom injów , ze stroiry dobrze 
poinform ow anej ośw iadczają, iż niektórzy  z 
przedstaw icieli tych wnieść mieli stanow cze za
strzeżenia co do możliw ości zastosow ania sank  
cyj w  Genewie.

Biskup Br̂mbcszcz 
dwa żeb a

MYSŁOWICE. (Pat) Biskup Bremł-oszcz u 
leg wczoraj nieszczęśliwemu wypadkowi na pro 
bo-stwie w Mysłowicach. Schodząc ze schodow u 
padł on tak niefortunnie, iż aozmal złam ania 2 
żeber. Bezpośrednio po w ypadku przewieziono 
tio do  szpitaJa w Mysłowicach

7 E I EF. O D  1XŁASN.  KORFSP. Z  W ARSZA  WY,\

Unieważnienie wyboru kandydatów
w Pińsku

W yeory  kandyidaitów no posłów  w ko 
m isji okręg, w P iiisku zostały tiniowaź 
nione, pcynioważ odbyły  się nięforńialn io . 
G eneralny kom isarz w yborczy zarządził 
ponow ne wybo-ry w ,tym utkręgu.

Nie została jeszcze dotychczas roz
s trzy g n ię ta  spraw a w yborów  k andyda  
łów  w Siedlcach, gdzie rów nież zarzuco  
no szeTeg nieform alności.

i

katedr naukowycli. W akanse te powstały  
wskutek zemerytowania prolesorów spo  
tvodu przdkroczenia grantcy wieku

i

Rzym i Paryż z nwćga śledzą posunięcia W. Brytanji
RZYM, (Pat) Prasa w ioska w przeddzień h i

storycznego *J'>stedzcnia gabinetu brytyjskiego 
stw ierdza r lo d m e  bdnicnie dw óch kierunków  
w tonie lego gsbincia.

U m iarkow ana większość „a  czele z  Maedo- 
naiden* ms. się opowiedzieć za łagodzeniem  sy
tuacji, zachow an.em  fron tu  Stresy, a  przedew - 
szystkiem  w spółpracy angkvLś*» . I ra n e u sk ii;

Mniejszość z m in. Edenem na  czele chce 
sankcyj, k tó re  nie ozraczalyb; >jny. gdyż wo
la  A iigljl w ystarczy, aby konflik t rostrzyguąć 
pokojowo.

Do sanKcyj należałyby bo jko t ekonom iczny, 
obcięcie kredytów  l surow ców  a w drngiem  sta- 
d ju ir  zam kniecie kanału  suczkiego. P rasa  wło
ska z oburzeniem  odrzuca sankcje  antyw łoskie.

PARYŻ, (Pał). Uwagp prasy francusk iej 
zw rócona jest przedew szystkien. na ju trzejsze 
Posiedzenie gubinetu bryty,iskiego. korespondent

londyński „Echo de P aris"  podkreśla  w ielkie zna 
ezenie tego posiedzenia, gdyż powzięte nn nim 
decyzje nalała w ytyczne polityki angielskiej na 
posiedzeniu Rady Ligi w dniu  4 w rześnia. Spra
wa sankcyj jes t naogół niezbyt przychylnie ko- 
meuf-rwana w prasie  francuskiej 

—oqo—

NEGUS UWAŻA WOJNĘ ZA NIEU  
NIKNINĄ.

RZYM ,(Pat). 40 rodzin wfumkich m us.ało o- 
puścić Iddis-A khebę wobec stałych sz jk an  abl- 
syńskich.

W edług inform aeyj w łoskich ze stolicy Abi- 
sy nj>, cesarz uw aża w ojnę za n ieun ikn ioną. 15 
łys. w ojow ników  z p lem ienia U ailn dostało  no
w oczesną b roń  i w yruszyło do p row incji Tig- 
re k<i o  granicy E ry trei. Negus pokłada w tej 
dziedzinie w ielkie nadzieje.

Przed newym rokiem akademickim
Wczoraj ramo przybył do Warszawy 

rektor Uniwnsyteilu Jagiellońskiego dr 
Maziarskj i inlerwenj-cwał u min. Gswia 
ąy w spnuuje nii o])tsodzooyx'li dotąd 8 •

Zakończenie obrad Kominfernu
Z Rygi donoK/ą, i e  w rzoraj «  północy cycb s ię  w więzieniu kom unistę ulemie^ 

za k o ifzy ły  się obrady 3-ej Międzynaro (kiego Ihnełmanu i węgierskiego R ko! 
dówki, któri trwały -przeszło 3 ty godnie, t-yego. j
Zebranię zam knął kom unista bułgarski W edług statystyki ogłoszonej na kon] 
D ym trow , podkreślając w przem ówię- gresie liczba członków partyj kom unisty I 
ni ii z naciskiem , że g łów .nn i zadaniom cznyeh na ś, ieeie zw iększyła się z |  
kom anistón jest obalenie kapitalistyczne 1,(>76 000 do 3.148.000 wraz z członkam i j 
go ustroju na całym  śn iecie . komunistycznych organizaeyj młodzieży !

Do komitetu wykonawczego Komin Bitwo W ykonawcze Kominternu ustala , 
ternu wybrano oprócz Stalina tu. in. Dy 'iezbę komunistów na kuli ziem skiej na j 
mitrowa, Mannilskiego oraz znajdują- fj.8!!{i.OOO (poza Sowietam i). j

Projekt ustanowienia r^ en cji w Austrji?
ciu Tn.indatu p iczydenlp Miklasa, a ustanow ienie 

r na to m iejsce regenta -na okres 15 lat Regentem 
zostałby syn arcyksięeia Franciszka F erdynanda 
M as von llonenberg . Rząd A ustrjacki spodzie
wa się. że tego rodzaju rozwiązanie spraw y n ie . 
spotkałoby się ze sprzeciwem ze strony państw  
Małej E ntcn ty , ani F rancji.

PARYŻ, (Pat). „L ‘oeuvno“ tw ierdzi, że rząd 
kanclerza Sclnischnigga szuka sposobu zadość 
uczynienia żądardom  m onarchistów  bez pizy- 
w racania tronu habsburgom .

W tym celu w kw iclm u przew iduje się m o
żliwość n iew ybierania prezydenta po wygaśmę-
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Ż v w c s m  p o g r z e b a n i  r o b o t n i c y  w iadom a z Kowna
W f  ■  »  F i n v m r > i z  / i o t i  i  w i i t t  c t a i p

w ś u n & i u  fu l̂e/kf podziemnei iw Berlinie
BERLIN, (Pat).W edlug ostatn ich  wiadomoś- 

cl, p race  nad wydobyciem ofiar ka tastro fy  przy 
budów  e kolei podziem nej w Berlinie trw ają  w 
dalszym  ciągu.

Z nasłaniem  nocy dużo trudności przedsta 
w iato ośw ietlenie m iejsca w ypadku, gdyż słup. 
n a  k tórym  przym ocow ana była rozdzielnia świa 
tia elektrycznego został zasypany, wskutek te- 
go plac H indenburga w raz z b ram ą Brandem  
bu rską  oraz eała ułiea H e rm ara  G orringa prze* 
dhigi czas znajdow ały się w ciem nościach. O be 
cnie założono reflek to ry ; częściowo na bram ie 
B randenbursk iej, częściowo zaś w około m iejsca 
wypadku.

Dotychczas nie udało się stw ierdzić Ilczbj 
zaginionych robotników . M inister Goebbels pe 
konferencji z d r. L e jem  i k ierow nikiem  robót 
ratow niczych zarządził zw ołanie w szystkich ro 
b d m k ó w  zatrudnionych  przy budow ie kolei, aby 
przez stw ierdzenie nieobecnych otrzym ać liczb > 
zasypanych

BERLIN, (Pał). R ozm iary w czorajszej kata  
a lrofy  przy budowie kolei podziem nej wpobliżo 
b ram y  B randenbursk iej p rzekraczają  znacznie 
pierw otne przypuszczenia. Stw ierdzono, że pod 
m asam i ziem i znajdu je  się jeszcze zagrzebanych 
oonajm niej 20 robotników . P racu jący  nad od 
kopaniem  ofiar słyszeli w n«ey lekkie pukanie 
Zdawało się więc, iż uda się p rzynajm nie j kił'

Kł>not z niewiastami
( T c l e f . o d  udan i ,  koresp. e Warszawy)

W czoraj rano na ulicach W arszaw y sensa
c ję  wywołały um undurow ane policjantki, k tó re  
pierw szy raz pokazały się w świeżo wprflwadzo 
nych nowych un iform ach . Na K rakowskiem  
Przedm ieściu zebrał się tłum  liczący kilkaset 
nsób, i towarzyszy i policjantkom , podziw iajaę 

ioli dzielną postawę. M usiała interw enjow ać po
lic ja  konna, k tó ra  rozproszyła ten (zaimprowizo
w any pochód.

Koncjres sjomstó# 
w Lucernie

LUCERN t, (Pat). 20 lun. w ieczorem  odbvło 
się u roczysta o tw arcie  19 go kongresu sjau is 
tów . W  obradach bierze udział 500 delegatów  
F rzysłuchuje  się im przeszło  2000 osób.

Przew odniczący zagaił posiedzenie, w itając 
w jb itnych  gasci którzy zaszczycili swą obec
nością o tw arcie kongresu. W im ieniu szw ajcar
sk ie j Rady Z wiązko we j pow itał kongres dr, 
W ulthcr. Pn/;dstuw icie! poselstw a brjdyjskiego 
w B om ie odrzy lał pism o brytyjskiego m inistra 
ko lon ji, k tó ry  zapew nia, iż W, B ry lan ja  będzie 
nadał popierała  w szoljienu środkam i rozwój 
Palestyny. \Vys kom isarz Ligi N arodow  dla 
sp raw  uchodźców  niem ieckich Jam es Macdo 
n a ld  oznajm ił, iż dzięki organizacjom  sjonisly 
uzuym  P alestyna mogła przyjąć 30 tysięcy Ży 
dów niem ieckich.

Posiedzenie zakończyło się -przyjęciem spra 
w azdan ia  -S o colo w a w spraw ie położenia Żydów 
Ma całym  świecie. Sokołow dłużej zatrzym ał się 
i obszerniej omówił moli antysem icki w- Niem 
oz ech

WCZORAJSZE OBRADY.
BERN, (Pat) Na posiedzeniu kongresu sjo- 

ni-stów w L ucernie 21 bm. zrana członek kom . 
w ykonaw czeg i w Palestynie Dawid Ren Gurjon 
przodu ta wił sprawozdani© z w yników  pracy sjo- 
niwtów w Palestynie.

Po po łudniu  prof. Rrodecki szef departam en 
tu  politycznego egzekutywy sjonistycznej w 
L ondynie, złożył dłuższe spraw ozdanie z prac 
egzekutyw y w ciągu dw óch ostatn ich  lat.

P rof, W eizm ann został obrany  ma przewio 
dnicuą-oego kongresu  w iększością w szystkich 
przeciw  gkw-om drobnej g rupy  p a rtji pańsłwow 
ców  (są to  rozłam ow cy Żabotyńskiego, k tóra 
n ie  uczstniczy w  kongresie). G rupa M izrachi 
W strzym ała się od udziału  w glosowaniu.

ku zagrzebanych uratow ać. Akcjo ratunkow a 
prow adzona jest bez w ytchnienia z nakładem  
wszelkich środków .

T rzy kom panjc saperów  zajęte są  na zm ia
nę usuw aniem  ziem i i żelaznych rusztow ań. W 
publiskim  ogrodzie T iergarten  rozłożył się la 
bo r wojskowy z kuchniam i i p rzyrządam i łech- 
nlcznemi. W  nocy plac przy bram ie B randenbur 
skiej. ośw ietlony reflek toram i, przedstaw iał nie 
sam ow ity w idok obozow iska w śród wielkiego

m iasta. Z Essen sprow adzono dzłś 12 w ykw ali
fikow anych górników  ze specjalnym i p rzy rzą 
dam i do odkopyw ania zaw alonych konstruk- 
cyj w tu iirtu , celem jau ia jszybszego  poparcia 
akcji ra tunkow ej.

V* szelkie trudności pow oduje podnoszenie 
się poziom u wody zaskórnej, grom adzącej się 
w tunelu. K anclerz H itler w yasygnow ał z p ry 
w atnej szkatu łj' 30.000 m k. na pierw sze w spar 
cie dla rodzin  ofiar.

Wodnoptotowce włoskie 
na wodach hiszpańskich

H szatnia skierowuje wojska do Kadyksu
MADRYT (Pat). P rasa hiszpnfzska dono-si, że 

obecność w Cabo de Tairifa dw óch wodmopła 
owców włoskich budzi wictlikie poroszenie w Ka 
dyksie. Lotnicy włoscy tłum aczą obecność swą 
na wodach hiszpańskich tein, że m ają strzec 
transportów  i amunicje.

W obec tego władze hiszpańskie skierow ały do 
Kadyksu wojska z Kordoby Malagi i Se will i. Do 
wódca wojsk na Balcarach po krótk iej naradzie 
w Madrycie powrócił na wyispy.

PARYŻ. (Pat). Agencja H arasa donosi z Mad 
rytu, że w niektórych m iastach andaluzyjskich 
a w szczególności w K adyksie oddziały wojsko 
we gottowe s i^ d o  wymarszu. Jest rzeczą możli 
wą, że część tych oddziałów odjedzie dziś w no 
cy łub o świcie celem wzmocnienia posterunków  
i gairnteoinów w San Algesirais i T anfa , t. zn. we 
wszystkich punktach w ybrzeża na  północ od 
cieśnmy Gibrałtarstkiej. Jak  się zda/je. zarządzę 
n ia  te podyktow ane zostały nie ze względu na 
możliwość jakichś nadzw yczajnych w ypadkow 
lecz są one wyraizem troski władz o zapewnienie 
poszanow ania neutralności Hiszipan )i.

W OBRONIE NEUTRALNOSM.
PARYŻ. (Pat). Agencja H avasa donosi z Bar

celony że rząd hiszpański pragnąc za wszelką 
cenę u trzym ać neutralność H iszpanj, na  wypadek 
zbrojnego konfliktu włosko - abisy ńskiego, wy
dał zarządzenia w ojskow e w zm acniające nad 
zór nad punktam i strateg-iczacmi. Z miejscowości 
M alaro pod Barceloną wyjechał dziś ra ro  pułk 
a-rtylerji górskiej udając się do Ronda w Anda 
luzji. Z Barcelony odszedł pułk a rty le r"  do Ibi 
za, gdzie d-ołączyć się m a d o  neigo kom panja ka 
rabinów  m aszynowych. W ładze wojskowe po

stanow iły  na  wodach Barcelony utrzym ać stale 
dwa statk i wojenne, Dwa inne statki pilnować 
m aja wysp Bad carskich.

FLOTA ANGIELSKA RĘDZfE STACJO 
NOWAŁA W  SUZIE.

RZYM, (Pat). P rasa  w łoska donosi z Atck- 
sundrji, że w ojenna Kiutii angielska we w rześ
niu I październiku n iety lko odw iedzi Egipt, jak  
to  czyniła rnk  i ocznie, lec.7. rów nież będzie s t a 
cjonow ała w Suezie 1 w  kanale  Sue/.kim.

ANTY WŁOSKIE LWI WAŁY II M!Ę- 
I)ZYi\ARODOV\ KI.

r iR Y Ż , (Pal). Kom itet v,ykonawczy mię 
dzynarodów ki soc ja 'is tjxznc j, ob radu jące j w 
BruK.seli, ogłosił rezolucję, pro testu jącą p rzeci
wko planom  włoskim wobec Atiisynji, Rezolucja 
dounaga się 31' in., aby n a  wypadek w ojny zam 
knięto kanał Suezk' odm ów i ano W łochom po 
m ocy finansow ej i p.izerwano dostaw ę żywności

kronika t e t e t > c z n a
— POT.IĄG WPADŁ NA SAMOCHÓD p o 

m iędzy Cu lor i A nglefort na przejeżdzje .kole
jowym  poc.iąg wipadł ina sam ochód rozb ija jąc  
go d oszczętn ie .; Z pasażerów  sam ochodu 3-ch 
zostało zabitych, 2-ćh je s ł ciężko rannych.

Giełda warszawska
WARSZAWA, (Pat). Berlin 213, 211, 212, 

Londyn 26.29, 26, 42.26, 16' Nowy Jo rk  rzeki 
5 27 1/4. 5-30 1/4, 5.24 1 >4 Norwy Jo rk  kabel 
5.27 1, 2. 5.30 1/2. a.24 1/2; Paryż 34.99 35.08, 
34.90: Zurych 172.70, 173,13, 172.27.

FUNDUSZ ZŁOTA I WALUT STALE 
ZMNIEJSZA SIĘ,

Dnia 15 b. m. fundusz złota Banku 
Litowiskiego wynosił 39,33 m ilj. litów, 
vva<luit zagranicznych —  5.28 m ilj łt., 
dysk-onto i pożyczki — 94.35 m ilj. lt., 
b an k n o ty  tv obiegn —  90.73 m ilj. lt 
P okrycie banknotów- w złocie: 43,4% , 
w złocic i w-alultach 49.2%

Jaik w idać z powyższego, p o  spadku  
zapasów złota i w alu t w ciągn lipca o 
3,76 m iliona litów, w ciągu p ierw szej 
połow y sierpn ia  zaznaczył się dalszy spa 
dek  o 1.47 miłj. lł.

Obniżenie zapasów zlotu i walut, jak 
też i pokrycia lita sięga w ciągu ostat
nich 12 m iesięcy 30 proc

NIEMIECKIE SAMOLOTY NAD LITW Ą.
Jak  donoszą, w ty rh  dn iach  niem iecki s a 

m olot w okotU y Tylży la ta ł czas pewien nad  
litew skiem  tery łorjum . Inny znów sam olot u k a 
zał się nad Nidą 1 k iłkukro icie  k rążył nad  znaj
dujący się łain szkołą szybow nictwa.
ZMIANA USTAWY O OCHRONIE PftZECIW - 

LtfTNICZEJ.
U stawa o ochronie pzeciwłMilicze j zo.siaśa 

zm ieniona w tym .sensie, że osoby, k tó re  nie 
s tosu ją  się do przypisów obowiąjtującyon, a!bo 
nic w ykonyw ują rozporządzeń o  ochronie, będą 
kairane przez  koinendafiła pow iatow ego grzyw 
ną Ido 5 Irys. lt., lub aresztem  do 3 m iesięey. 
U karany m oże w ciągu 5 dni od otrzym ania 
zaw iadom ienia złożyć Skargę M inistrowi Ochroi 
n \ K raju. Decyzja m in is tra  jest bezapelacyjna.

S A M OBÓ JSiTW O GŁÓWNEGO KĄSJERA 
„MAJSTASA**.

W ub. p iątek ran o  powiesił się w swym ma 
ją tk u  pod W olkiw yszkam i główny kasje r 
„Maj>tusa‘ B albaehas

Akademia ku czci 
Marszałka w Brazylii
RIO DE JANEIRO. (Pat) W czoraj pod orołc 

k to iatem  min w ojny odbyła się uroczysta aka 
dranja ku czci. .Marszałka 1’iłsud ,1.1 ego. Byte ona 
jednocześnie obchodem  zwycięstwa w r. 1920. 
Na uroc/.ystość przybyli m inistrow ie wojny, ma 
rynarki, przed*'awicie te Prezydenta Brazyłji. kor 
pus dyplom atyczny gonera 1icja, miisja wojskowa 
francuska, tow arzystw o polsko - brazylijskie i de 
log a-c je  różnych orgamizacyj

Bardzo itcznie była reprezeutow ana kolon ja 
(Milska i kom batanci, którzy przybyli ze sztan 
daram i. Przem ówienia wygkzsdi pik. Severo oraz 
znamy (nditvk Rodrigo i Oolavio I iillio. którzy w 
dłuższych pnzemówieiniaeh przedstaiwili rolę ja 
ką M arszałek P ibudsk i odegrał w historj; Pol 
ski i Europy.

Ó s m a  r u n d a  o l m p j a d y  s z a c h o w e j
Szitec|« wnfwcjtnś^ i n n e  d r u ż y n y

WARSZAWA, (Pat). Dziś w ieczorem  w ós
m ej rondzie  olim pijskiego turnieju  szachow e 
go d rużyna polska spotkała się x  rum uńaką. 
Dotychczasow y w yn ik  2:1 ina korzyść Polskiego 
jednej partji n iedokończonej.

Zdecydow ane zw ycięstwo odniosła *wów d ru  
żyna szw adzka, zw yciężając Danję w wysokim  
s t opili u 3,5:0,5. D zięki dzisiejszym  dw u ko le j
nymi zw ycięstwom  Szwecja w yprzedziła znacz
nie w szystkie inine drożyny i nieprędko da się 
zepchnąć z czołowego m iejsca, n iek tó rzy  prze 
pow iadają  naw et, że to już nie nastąp i i że ta 
sym patyczna d ru ży n a  zdobędzie w tym roku 
ipuliar olim pijski

Inne spo tkan ia  ósm ei rundy n ie  zakończyły 
"Się. Tynffliasowe wymiki są następu jące : (w na 

w iasach ilość party j n iedokończonych .: 
A rgentyna—W łoeliy 1.5:0,5 (2), Franie ja —W ę
gry 12 (lj, Łotw a—-Stany Zjednoczone l . l  (2),

Szw ajcaria— Czechosłowacja 0:2 (2), Jtigosław ja 
—rAnglja 2:1 (1), Dainja—Palestyna 1:1 (2), Au 
s tr ja —E sto n ja  1:1 (2;,„ oraz FinJaindja—'Litwa 
1,5.0,5 (2 ).

(Sensacją osliiliniej Tundy była  pierw sza po
rażka m istrza austrjackiegę Goruenfelda, znane
go w  świecić wybitnego teo re tyka  szachów, po 
niesiona od  młodego m istrza estońskiego Kae 
raisa, k tó ry  szybkim  atakiem  zm usił swego świe 
tnego przeciw nika do  p o ddan ia  się

P o  ośm iu rundach prow adzi w dalszym  cią 
gu Nzrwecja k tó ra  ma już 24 ipunlkty, da le j idą 
(w naw iasach  ilość parkyj niedokończonych):

Jugoslaw ja 19 (2), Polska 18,5 (4), W ęgry
18.5 (3), S tany Zjednodzonc 175 (4), A ustrją

17,5 (3), Czechosłow acja 17 (6), E ston ja  15,5 (3). 
Atlgija 15 (5), A rgentyna 14Jj (4), Palestyna 14
(5), F in land ja  14 (4), F ranc ja  14 (3), Łotw a 13,5
(6), L itwa 13.5 (3), Rumumja 12,5 (2), D anja 
10 5 (3). W łoeiiy 7 (3), Sawaje.arja 4,5 (6), oraz 
Ir land ja  4.5 (1).

Ju tro  rano  dog”) w-a/ne będą ipartje niedokoń 
ezone. W ieczorom  rozegrana będzie następna 
9-ta runda tu rn ieju , w k tó re j drużyna polsuca 
spotka się z angielską. Do tego sipotaania Pol
ska w s ta w ia  następu jący  sk ład : d r  T artaków i-r, 
Pau lin  I rydm f n Najd-orf i M akarczyk P ro w a
dząca w tabeli tu rn ie jow ej oziwecja grać będzie 
jednocześnie z F rancją .

Ju tro  rozipc-czyna się też tu rn ie j pań  o m i
strzostw o świata

„Times" ostro Krytykuje ordynację 
wyborczą do Sejmiku Kłajpedzkiego

LONDYN '(Pat). W  artykule w stępnym  ,,Ti 
m es“ ostro k rytykuje przygotow ania wyborcze 
do senniku kłajped/kiego.

O rdynacja wytborcza — pisze „Tim es" — bę
dzie dokładnie zbadana przez W. Brytanję, Kran 
cję i W łochy, jako  m ocarstw a gw arantujące sta 
tut Kłajped3 . N iektóre postanow ienia now ej or 
"iynacji skierow ane są  niew ątpliw ie przecinko 
miejscowej ludności niem ieckiej W vdaje się, iż 
władze litewskie w Kłajpedzie używ ają wszyst 
kich dostępnych im sposobów, aby uniem ożliwić 
strortmotwom niem ieckim odzyskanie daw nej 
w ększości w sejm iku. Techniczne przeprowadzę

■nie w yborów  i stan  w ojenny uniem ożliw iają ta j 
n  ość i wolność głosow ania.

Jeżeli p raktyki te  pow iodą się, obec
ny d y rek to ija t posiadać będzie większość 
w sejm iku, lecz stanie się to drogą pogwałcenia 
sta tu tu  obszaru klajpedzkiego. M ocarstwa, gwa 
ran tu jące sta tu t kłajpedizki, m ają  na  Litwie 
swych przedstawicieli, którzy niewątpliw ie otrzy
m ają instrukcje by ze specjalną uwagą uh.serwo 
wali m etody wy-borcze Jeżeli wyniki tych wybo 
rów spow odują kryzys w stosunkach memiecko- 
litewi&kich, będzie to  niew ątpliw ie interesować 
m ocarstw a, gw arantujące statut. D rużyna szw edzka po  4-ej rundzie  wysunęlu się n a  jedno z piorwsizych m iejsc.
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Młodzież a społeczeństwo
(0 właściwą organizacją pracy stypendialnej)

W kró tce  rozpocznie się now y rok 
szkolny. Młodzież po wakacyjnych wy
wczasach radośnie puw ióc i ao szkół, by 
przystąpić do aaiszej pracy nad sobą. 
Szczęśliwa m łc d / ie z l  Uc^y się.,. Rośnie 
„na  ludzi" Dąży do czegoś. Ma przy
szłość przed sobą —  i sama „jest p rzy
szłością n a ro d u "  —  ja k  powiada przy
słowie.

Pomija jąc wszelki pesym izm  pedago- 
g iczny, trzeba stw ie id  ic ~e m odzież 
p o w o i tn n a  pragnie wiedzy i chce się 
uczyć. Dotyczy to  nie tej młodzieży, 
k tó ra  ma zamożnych rodziców, ale tej 
przedewszystKiem, któ ia  w zaraniu swe
go  życ a zeł knęła się z walką o byt. 
Młodzieży tej jest w ielka masa —  a to 
dz ięk i dem okratyzacji kultury, co na- 
nas tąp iło  ja k o  w tó r n y  proces dziejowy 
w ie lk ie j w ojny, k ió ia  obali ła  stary po
rządek i wydobyta nowe żywotne siły 
ze społeczeństwa.

Stąd powsta ł bardzo poważny pro
b lem , kształcenia tej n iezamożnej m ło 
dzieży. f l  rozwiązanie tego p rob lem u 
w yb itn ie  w p łyn ie  na sposób dalszej 
p rz e b u d o w y  społecznej, kióra, jako  k o 
nieczność historyczna, odbędzie się alDo 
ta drodze ewoiucji a lbo  w postaci d a l

szych gwałtownych i krwawych przewro
tów  zależnie od tego, czy ta m łodziez
0 rozbudzonych ideałach I aspiracjach 
z o s ta n ę  przez spn eczeństwo wchłonię
ta  jako  elita, c, y tez zostanie wyrzu
cona jako  parjas za nawias życia spo
łecznego, rur- uzyskawszy dostępu  do 
dalszej nauk i.

Młodziez ta, należycie wykształcona
1 wciągnięta w orb itę  pozytywnego ży
cia spo łeczn ico , bed /ie  naihardziej ren 
tującym  kapitałem, źródłem mocy u- 
s trc ju  i jego  kor.s trukcy inym  czynni
k ie m —  na to m i is t  odepchnięta i z igno
row ana stanie s.ę ipso facto ładunkiem 
dynamitu, uw ięz ionym  w sklepieniach 
tegoż ustro ju, chociażby ustró j ten za
chow yw ał narazie pozory wszelk.ej po 
tęgi i trwałości.

Nasze czvnriik i rządowe i społeczne 
d osko na le  zdają sobie sprawę 7 is to ty  
te go  w ażkiego zagadn ien ia . D latego 
m łodzieży te j okazują pom oc w zdoby
ciu  w iedzy. Pom oc ta wyraża się w tro 
ja k ie ' fo rm ie . Prim o m łodzież nieza
m ożna, spełn ia jąca pew ne w a ru n k 1, 0 - 
trzym u je  u lg i w t. zw. op ła tach  szkol
nych. Secundo: —  o trzym u je  n iek iedy 
częściowe, 0 bardzo rzadko ca łkow ite  
stypend ja  Tertio : — w pew nych w ypad
kach o trzym u je  dożyw ian ie  w naturze.

Jednak pom oc la nie jest jeszcze 
zorganizowana w sposób należycie o d 
p o w ia d a ją c y  potrzebom. Dotąd zarów
no przv udzielaniu ulg ja k  i s typend jów  
k ie row ano  się zasadą, k tó re j słuszność 
nasuwa pewne wątp liwości i zastrzeże

dzy m łodzieżą, p ow inny  sk ru p u la tn ie  
uwzgledr. ać te oko liczności. flżeDy po
m oc s typend ia lna  została obrocona we 
właściwą stronę, należy w p ierwszym  
rzedzie uprzyw ile jow ać m ło dze ż , Koń
czącą szkoły powszechne na wsc

R egulam in  s typend jow y należy w o- 
góle  z re fo im o w ac w ten sposc b. aby 
właściwe jednostK i spośród m łodzieży, 
kończącej szkołę powszechna (oezpłat- 
nq). m og ły  u /yska ć  pom oc hezpośred- 
nio w momencie wstąpienia do szkoły 
średnie j (p ła tn e j) O te rn , czy dane 
dziecko zasługu je  na s typ e n d ju m  w 
szkole średn ie j —  w dosta tecznej m ie 
rze może zadecydować i by ć m ia ro d a j
na o p in ją  k ie row n ic tw o  szKcły powsze
chne j, k tó rą  uczeń kończy. Takie  'o z - 
w ą z a n ie  kwe.sitji stworzy gruntowniej- 
sze kryterjum  oceny dziecka, a je d n o 
cześnie uchron i ie od ni- potrzebnego 
a szkodliw ego szamotania się na b ru 
ku  m ie jsk im  w o k its .e , k tó ry  przy dzi 
siejszyin system ie  poprzedza uzyskanie  
s typ e n d iu m  w szkole średn ie j. Ten 
„prow ency u y “  okres zwany przez po
czątkujących sztubaków  „kw a ra n ta n n ą ’*, 
jes t prawdziwą m ęczarnią kandyda tów  
do s typ e n d :ów. J is t  to tnęcza im a zu 
pe łn ie  jałowa Dedag g c z n ie  i trczem  
nie usprawiedliwiona społecznie.

ftle  nie jes t to tak ie  łą tw e, W nad-

niu. M ianowicie przyznaw ano pomoc 
tej tylko młodzieży, która już cześć 
kursu  nauki szkolnej odbvła w’ danym 
zakładzie. W szkołach kilkoletnich za
czynano przyznawać ulgi d an em u  wy
chow ankow i najwcześniej na drugim  
lub trzecim roku. Co się tyczy sty p en 
diów — to udzielano je  najczęściej d o 
piero na ostatnim teku . M etoda ta 
m a tę zaletę, że pom ocy udziela s.ę 
właściwym jednostkom , cdpow iadeią- 
jącym typowi danej szkoły. Uczeń bo
wiem w tym okresie, poprzedzającym  
owo uzyskanie pom ocy, podlega o b re i-  
wacji rady pedagogicznej, jako  organu  
dysponu jącego  stypendjam i i kontyn
gen tam i zwolnień od opłaty, przydzie
lonemu dane j szkoie. — Aie z drugiej 
strony zasada ta nie jes t dem okratycz
ną, ponieważ krzywdzi młodzież naj
uboższą, zupełn ie o d c in an e  jej dostęp  
do szkoły. Chodzi tu o to, że ten, 
istotnie najuboższy, kto nie ma za co 
opłacić pierwszego roku nauki, nie 
dostanie się do szkoły, a ;a tem  nie 
przejdzie na jej kurs drugi (upraw nia
jący do ulg), a zatem  nie będzie korzy
stał z pom ocy publicznej — a zatem  
dla najbiedniejszej dziatwy do tych
czasowa pom oc stypendialna była 
czczą fikcją. Najuboższe dziecko nie 
m og o nigdy dostać s ę do szkoły, 
więc nikt jego  zdolności nie poznał 
i nie ocenił — i nie udzielił pom ocy 
w razie gdyby te zdolności istniały.

Wadliwość tej zasady organizacji 
pom ocy odczuwa p i2edew szystkiem  
dzmtwa, kończąca szkołę pow szechna.
Przejście dziecka ze szkoły bezpłat
nej do  szkoły płatnej, stanow i m o
m ent zawsze przełomowy a przytem 
bardzo c-ęsto  dram atyczny, pociąga
jący za sobą głębokie tragedję, któ
rych konsekw encje w takiej czy innej 
form ie będzie m usiało p o n o s ić  spo łe
czeństwo. M om ent ten  jest szczeg ó 'n ie  
ciężki dla młodzieży wiejskiej. Wieś jest 
dzisiaj doszczętnie spauperyzow ana. Lu
dność wiejska nie m a środków  na u- 
trzym ywanie swej młodzieży w 'n ‘erna- 
taeh lub na stancjach  w odległych 
m iastach.

W m ieście problem  ten  nie istnieje, 
bo szkoła jest tutaj na m iejscu: kształ
cenie dziecka nie pociąga 7,a sobą do 
datkowych kosztów na utrzym anie, m ie
szkanie e 'c . U bogie dzieci m iejskie 0 - 
trzym ują ponad to  pom oc od t. zw. m a
gistrackiej opieki społecznej. Zaś wiej
skie dzieci—jako e lem en t napływowy — 
z pom ocy tej nie korzystają*). Czynniki, 
decydujące o rozdziale stypendjów  rr.ię-

■*) Pomoc s-jm ików  pow iatow ych i gmin Ostatoiię zdjęcie Willey Posta  praWi s ta rtem  do 
wiejskich jest bardzo zniko.ua, bo sporadyczna lotu P< dii i <\g linowego, k ló ry  zakończy} się Ca
i nie zorganizowana w jednolitą całość tecłi- giczną im ierc ią  znakom itego łotr ara. Obrk Wi 
n iczną iltiy Posła stoi jego m łoda żona.

Wslley Pasł

ludzk im  wvsiłku  zdobywa o n o  tu ta j  
u trzym anie , mieszka gdzieś na s trychu—  
m usi przystosować się do  now ego
środowiska (m ie jsk iego) i reg u la m in u  
szko lneco —  a je d n o c z e ś n i  m usi wy
trzym ać próbę swoich zdo lno ść , rywa- 
ItZLjac z ko legam i, m ającym i n o rm a lne  
w arunk i.  T 'w a  to  rok  lub  dwa lata, za
n im  zdolności tego dziecka zostaną 
ocenione przez nauczycieli,  a w związ
ku  z tern przyznane m u  zostenie sty
pend ium . C.ęsto tak bywa, że „zan im  
słońce wzejdzie, rosa oczy w y je " ,  A ib o  
dziecko, żyjąc w tak  anorm alnych  wa
runkach, oostan ie  gruźlicy i ze szkoły 
zostanie usunięte. A lb o  ta in tensywna 
walka o byt tak je  zaabso boje, że nie 
poz^oh  m u wykazać s e w szkoie upraw- 
m ającem i do  uzyskania s ty p en d ju m  
zdolność ami. A 'd o  ooprosru dana szko
ła dysponu je  z b y t  m ałą  ilością stypen- 
d o v —  i m im o  naj epszych chęci nie 
może pom óc  sw ojem u uczniowi.

W  ostatnich latach iiośc s typend iów  
zmniejszono, k ieru jąc  się wzg ędami 
budżetowem i —  i przyznawanie ich 
przesunięto na późniejsze okresy n a u 
ki. Tego rodzaju sran rzeczy |est n ie- 
w*aściwy i w istocie swe; szkodliwy. 
Robienie oszczędności na w ychow an iu  
młodzieży jest dow odem  w ĆJkitj k ró tk o 
wzroczność —  i w rezultacie pcciaga 
za sobą zwiększenie wydatków na cele 
m nie j p roduntyw ne  jak  pom oc  bezro- 
b o tn vm , w ięziennictwo, s idowm etwo, 
bezpieczeństwo itd. Łożenie zaś pien ę- 
dzy na w ychowanie  i szkoln ic two jest 
najiep"ei procentu jącą lokatą  kap ita łu  
publicznego.

Przesuwanie s typendjów  na osta tn ie  
la ta  s tudjów  jest popro->tu n ie logiczne. 
Zwykle  bow iem  z na jw :ększemi t ru d 
no śe iarr i rna ter ja lnem i boryka s>e 
uczeń w pierwszych latach nauki. W  
następnych latacrt posiada już sam  
możność zarobkowania.

Powyższe postu la ły  nie wynika ją  z 
rozważań li ty lko teoretycznych. N ie
k tóre  szkoły już same dochodzą do  
przekonania, że dotychczasowy sysie n 
s typend ja lny  jest: n ieodpow iedn i —  i w 
zakresie własnych swych (niestety, bar
dzo szczupłych!) możliwości starają się 
przeć wdziałać jego  ora kom. Tak  r p. 
Państwowa Szkoia Przemy Iowo • H a n 
dlowa im . E. Dm ochow skie j w Wdnie , 
p ro jek tu je  zgromadzony przez siebie 
p ryw atny fundusz  „S typ en d iu m  N iepo 
d leg łośc i"  przeznaczyć na zapom ogę c ła  
nowowstępujące j kandydatk i,  zakwalif i 
kow ane j bezpośrednio przez szkołę po
wszechną —  bez uciekan ia  się do  m e 
tody  t z w. „ k w a ra n ta n n y " .

St Szanter

Szatfij 1 Mm
( S p o w o d u  O /impjadtf S z a c h o w e j  

to Warszawie)
Gra w szachy była w Polsce znana 

> rozpow szechniona od' na  jda.wniej®zych 
czasów. P rzyszła do  nas tem i sa-memi, 
drogam i, k tórom i p rzen ikała  ku ltu ra  
św iata zachodniego w raz z ch rześc ijań 
stw em : p rzez  duchow ieństw o' i stan  r y 
cerski, przez k lasztory , dw ór królew ski, 
dwory m agnackie i boga/te m ieszczańst
wo. K iedy się to  istało? Czy za wypraw' 
krzyżow ych, do Któryen należał s. Krzy 
woustego Henryik i dzięki tem u m ógł po 
znać grę szach »wą od Saracenów ? Czy 
za pośrednictw em  B enedyktynów  i Cy
stersów ? Czy za C hrobrego je sz c z e  za
pośrednictw em  E rem itów , sprow adzo  
uytd,] z Pereum  pod R avenną?

Sitan naszej w iedzy nie pozw ala na 
ustalenie dały nawett w  przybliżeniu . 
Jednakże to pew na, że kiedy za ren esan 
su zaw iązały sir; nasze bliskie sto sunk i 
k u ltu ra ln e  z W łocham i, dok a d m łodzież 
polska w yjeżdżała m asow o na studia w 
uniw ersy te tach  Padw y i Bolonji —  a we 
W łoszech gra szacUctwa kw itła obficie 
— to w Polsce szachy  daw no  już byh

w użyciu, zostaw iając ślady w naszej he 
ra łdyce w praw odaw stw ie, w m ow ie po 
tocznej, pełnej p o rów nań ,' świad< ząeych 
o znajom ości gry królew skiej.

T ak  więc istn ie je  herb  „W czele“ z 
szachow nicą z p iiczęci W łości ejoiwsk i e- 
go z roku  1382. o k tó rym  to  herbie Nie- 
siecki p rzy tacza  legendę, na w iązującą do 
przygód niejak iego  IIo łuba w ,.królest 
wie grenatf jańsku  m “ w śród M aurów. 
Jest herb  „R och“ , k ió ry  oznaczał w pol
skim  języku  szachow ym  W ieżę —  i wie 
za ta, czarna , figu ru je  isto tn ie w tvm 
herb ie  na b iałem  potu Są też inne h e r
by o em blem atach  szachow ych: „ K a n n  
ga“, ,,Kizyne.k“ , „S zachm an“ , „W ieru- 
szo,w a“ ,. ",Tw ardos *,. W eih e r“ , Wyszo- 
go ta“ .

M usiała lo być g ra  ulubiona i wysoko 
pow ażana w daw nej Polsce, skoro  zn a
lazła sw oje odbicie w tern, co stanow iło 
godło szlachectwa:, rodow y skarb, switi 
dectwv> przynależności do uprzyw ile jo 
w anej klasy- .społeczeństwa.

Jednocześn ie zaś, lak wynika ze s ta 
tutów  Ł askiego i Ilerburfn , szerokie roz 
pow szechnienie g ry  szachow ej d o p ro w a
dzało (jak zresztą i w m nyeh k ra jach  
Europy) do  p e w n y c h  w ybryków , ni*-! 
zgodnych z jej duchean —  i niezgodnych 
z praw em  —  -i już za K azim ierza Wie.l 
kiego (wieik XIV) trzeba było stanow ić 
(trawa, zabezpieczające obyw ateli przed

„nadużyw aniem  szachów jako  gry ha 
zardow ej “. Możemy się dzisiaj uśm ie
chać na w spom nienie lego „hazardu  \  
k tó ry  zapew ne polegał n a  w yzyskiw aniu  
naiw ności ludzkiej i nieuctw ie, ale sam 
fatkl ingerencji p raw a w tej dz.iedzmir 
dowodzi., jak  dalece szachy już w wueku 
XlV-vm były  w Polsce zaak lim atyzo
wane.

Niepodobna niestety stw ierdzić , jaką 
nm iejętność osiągali nasi praprzodkow-ie 
w w alce szachow ej Ale z lite ra tu ry  są 
dząc. w iew.11 y, że zdaw ali sobie spraw ę z 
wielkich trudności tej g ry  i mieli ją w 
wysokiej estym ie.

Łukasz G órnicki (wiek XVI) w su ym 
Dw orzaninie'" pisze: „G ra w ezaichy jest 

czysta, a  rozum u bystrego  zabawa"*,' a 
wielki poeta Ja n  K ochanow ski (1530— 
1584) w  poem acie, będącym  p rzekszta ł
ceniem  utw oru  poety  włoskiego M arka 
H ieronim a Vidy, w ykazał uroki niebez 
pieCzeństwa i niespodzianki., ukry te  w 
koinbnacjacii szachow ych —  rozum iał tę 
grę wyohrttźn i. dow cipu i przew idyw ań 
trudnych  do obliczenia, a rozw iązyw a
nych czasem  jednym  błyskiem  fan tazji

Z późniejszych czasów  woj<“n i zam ę
tu niewiele —  aż do połow y XIX w ieku 
— m ożem y o  szachach  w Poilsce powie 
dzieć. Jednak  >e zain teresow anie tą  grą 
m usiało być duże, skoro  legendarny  Be

niow ski byl szachistą  niezw-ykłym, k tó 
ry w w ałkach  o wolność sw o ją  we 
w schodniej S yberji w iele zaw dzięczał 
um iejętności g ry  w szachy. Beniow ski 
wszedł do  naszej poezji, jak o  tem at cud- 
nego poem atu  Stowadk i ego, jak o  tem at 
wspaniaTej pow ieści Sie roszev skiego, le
genda zaś faw orj-zująca ludzi czynu, 
uznaje za w ynalazek B eniow skiego zna
ny m at ćtouffe, który spo tykam y już u 
u D am iana.

Jeszcze jeden fak t należy tu  zano to 
wać: J a n  O stroróg (początek XVII w ie
ku) ułożył w ow ych odległych la tach  zu
pełnie now oczesny sposób znaczenia pól 
n a szachowm icy —  sposób w- zasadzie 
tan sam, jak i obecnie p rzy ję to  z małe- 
mi tylko w yjątkam i i k tó ry  nazyw a się 
„algebraicznym ’ . O stroróg  znaczył lin je 
szachow nicy idące od góry do dołu  li
teram i od ,a“ do ,,h ‘, lin je  zaś, idące od- 
lewej do praw ej —  cyfram i od 1 do 8. 
System  ten ró mi się o d  dzisiejszego nie 
zasadą, k tó ra  jest ta  sam a, ale tern, że 
dzisiaj linje, idące od lewej do praw ej, 
r.znacza się literam i, cy fram i zaś ozna
cza się Utnę, idące od dołu do góry (li
cząc od s tro n y  białych). W yniki: każde 
pole nazywa, lite rą  i cyfrą , tak , jak  dzi
siaj. ty lko, że uk ład  lite r i cy fr jest dziiś 
odm ienny.

W  w ieku KIK szachy w Polsce znów 
się budzą do życia. W  k ró lestw ie Kon-
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Niedoszłe bombardowanie Kłajpedy Racjonalizacja pracy

Było to  przed 20 łaty... Od tych sak ram en 
talnych słów zaczyna się wiele, bardzo  wiele 
w spw nnleń w ojennych, przyczynków  do  hislo 
r j l  w ojny św iatow ej, przyczynków  najczęściej 
subjektyw nych, lecz n ieraz  bardzo cennych, bo 
ośw ietlający d i  ten  czy ów ciem ny dolyehczas 
fragm ent k rw  twyech zapasów  z 1914— 18 r.

Do takich rtnnyc li przyczynków należy nie
w ątpliw ie w spom nienie crupki b. oficerów  n ie 
m ieckiej m a ijn a rk i w ojennej odnośnie zamic- 
FMMiogo przez Rosjan i om al nic doprow adzone
go d o  s* utkn boin b a rdo  wami a po rtu  i m iasta 
K łajpedy od s trony  m orza. W grę wchodziły 
przy tern bałtyckie siły m orskie carsk iej Rosji.

O BAŁTYKU GŁUCHO.
W śród m nóstw a opow iadań i opisów w o

jennych uderza słuchacza i czytelnika b rak  n ie
m al kom pletny opow iadań o  zm aganiach rosyj
sk o  niem ieckich n a  m. Bałtyckiem . A przecież 
1 B ałtyk odegrał w w ojnie św iatowej rolę, jeżeli 
n Je łaką co V crdnn, D ouaninont, P ardanele  czy 
Skagerak. to w każdym  razie n iezasługująeą na 
p rz“niiiczcnie. Tym czasem  o B ałtyku głucho. 
Mało ikto wie o  tein. że w łaśnie B etlyk ułatw ił 
koalicji operow anie na m orzu przeć.wkit> Nlcm- 
<x»ri, gdyż na Bałtyku udało  się R osjanom  z po- 
ezpk lo in  w ojny zatopić niem iecki tewpedOwiec, 
i  następnie — przy pomocy nurków  —  zdobyć 
z  ka ju ty  kap itańsk ie j wrażego' o lup lu  szyfr, 
k tórym  się posługiw ała flota niem iecka. Odtąd 
en teu ta , zw łaszcza zaś adm iralic ja  angielska w 
najgłębszej tajem nicy przed N iem cam i p rzej
m ow ała niem ieckie depesze radjnw c i odcyfro
wywała je bez trudu  Dopiero po w id u  m iesią
cach Niemey się spostrzegli i szyfr zmienili.

Jedynie w źródłow ych, pow ażnych w ydaw 
nictw ach ja k  rp . w w ydanej przez Niemieckie 
Archiwum M arynarki -‘yćWojnle m orskiej w ła 
tach  1614— 18‘* można znaleźć sporo  m aterjp łu
0  Bałtyku. Naogół jednak  o Bałtyku głucho.

D W IE ESKADRY
Dwadzieścia lat teini' —  w letn ich  m iesią

cach 1915 r. — wy ruszyły pew nego dn ia  i t  
wwych portów  m acierzystych dw ie w rogie rska  
d ry : niem iecka i rasy jska . Każda z nieh m iała 
od rębne zadanie do spełnienia. E skadra nie 
m ieeka. k tóra  w yruszyła z  G dańska m iała za 
tożyć m iny na odcinku m orskhu  wpobliżu wysp 
A alan Izkich E skadra rosy jska zaś w składzie 
pancerników - „A diniial M aka.ow “, ,,B u ja r“ i 
,,R uryk“ , krążow-nikóav: „B ogałyr44 i „OIeg‘
o raz  k liku  m niejszych Jednos.ck w yruszyła z 
L ipaw y w ceiu Spędzenia z  lipaw skiego przed
pola sił przeciw nika o raz  zbom bardow ania K łaj 
pedy, o  k tó re j było w iadom o, że jest nieoslo- 
nlętn. Dla ścisłości dodajm y, źc eskadra nie
m iecka sk ładała  się z pancern ika  „Roon‘, k rą 
żow ników  „Augsburg-4 i „L ubeka44 oraz kilku 
d robniejszych okrętów .

„RUI5YK44 ZBLIŻA SIĘ  DO KŁAJPEDY.
E skadra rosyjska posuw ała się więc z L i

paw y na południe, ku K łajpedzie Po  d l odze 
jed n ak , wskutek mgły, pancernik  „R uryk44 s tra 
cił na kilka godzin łączność z eskadrą i parł 
ku  Kłajpedzie na w łasną rękę, podczas gdy resz 
ta  eskadry, pod dow ództw em  adm irała  Rarłil 
rew a zboczyła na północny zaehćil. W  pewnej 
chw ili, gdy „Iłuryk * zbliżył się już do Kłajpedy 
na trzydzieści k ilka km. i gdy nad portem  za
w isła groźba bom bardow ania r  dalekonośnycb 
dział rosyjskiego olbrzy ma, łączność ra d o w a  
„ liu ryka4- z eskadrą została naw iązana. Adml 
ra i Biichirew rozkazyw ał „R urykow ł44 zaw rócić
1 natychm iast połączyć s ir  i  eskadra.

PRZEJĘTA DEPESZA.
W  czasie, gdy „R uryk44, w m yśl p ie rw o t

nego rozkazu zbDiżał się do K łajpedy, adm irał 
B achirew  przeją ł niem iecką radjodepeszę, w  
k tó re j dow ódca eskadry  niem ieckiej m eldował 
sw ej adm iralic ji o wy petn tonem  zadaniu (za

łożenie m in pod Aalandam i) i podaw ał miejsce, 
w którem  się znajdow ał, Jak rów nież kierunek, 
w  jak im  dążył. It os ja  ra m  w ło  mi graj. Adm irał 
B achirew  poslanow ił w ykorzystać doskonałą 
okazję 1 zgnieść eskadrę przeciw nika, Byłoby 
to  zwycięstwu o wiele istotniejsze, aniżeli ewen 
tualny  sukces, odniesiony z bom bardow ania 
K łajpedy. D latego też B achirew  odwołał „Ru- 
ry k a44 spod Kłajpedy i polecił mu połączyć się 
z ekadrą. A takow anie Niemców bez ..H uryka44 
byłoby bowiem zresztą trochę ryzy uowne. Po- 
tęż.ny pancernik  stanow ił sukces, k tó rego  lekce
ważyć byiio niepodobna.

STARCIE.
Z nając położenie eskadry niem ieckiej, łatw o 

bvło przeciąć je j drogę i zm usić do  boju  Ba- 
ehirew  do  tego konsekw entnie zm ierzał. Rychło 
przeto  nastąp iło  starcie .

Ze względu na przew agę sił rosyjskich. 
Niemcy najchę tn ie j byliby w atki unikali. Skoro 
jednak  Bucliirew p rzyparł ich do  m uru. w alkę 
przyjąć wypadło.

„ALBATROS44 PADA OFIARĄ.
Niemcy trzym ali się przy starc iu  raczej tak 

tyki obronnej. P aru  okrętom  niem ieckim  udało 
się pod osłoną mgły i dym u ujść z pole bitwy. 
Były ło okręty slahsze, k tórych woleli Niemcy 
nie narażać na  kule rosyjsk ich  pancerników . 
N atom iast okręty  lepiej uzb io jone, jak  „Roon44 
i „L ubeka44 zaczęły się dzielnie odstrzeliw ać 
R osjanom .

Mos cbj cala ta  strzelan ina obc.yzła bez wiek 
szych o fiar, gdyby pod ogień dział rosyjskich  
n ie dostał się niem iecki znkładacz m in „Alba

trus44. Nie zdążył o n  u jść wpoąę d o  tyłu ery  fe* 
został wcześnie n a tra f  tony praca rosy jsk i k rą 
żownik, dość, że rycn lo  s ta l się crtern d ia  dział 
„B ajan a44,  „Bogatyra*4 i „Olega44. Artylerzyscł 
carscy stize ła ii widać niezgorzej, skoro  „Alba 
tros4- s trac ił s te r i doznał uazkodz ń tok pówoż 
nych, że groziła m u zatonięcie O statkiem  sił, 
pod ciągłym  ogniem  nap ie ra jących  okrętów  
przeciw nika dow lókł się  nieszczęsny „A lbatros14 
ó i  jednego z portów  szw edzkich, gdzie — nie
m al u wejścin d o  przvstan ł —  zalonai. Załoga 
w m ocno przerzedzonym  składzie —  stracona  
27 zabitych 1 55 rannych  —  zdołała  się na ło 
dziach ratunkow ych uratow ać.

ODWRÓT ROSYJSKI.
S traty  w okrętach  ograniczyły  się dSa Nicm 

ców do  jednea ► ty lko  .A lbatrora' . R osjanie nie 
stracili ani jednego okrętu . Po  oba ..tronach 
byli pozatem  zrb ic i I rann i.

Po paru  gadzinach strzelan iny  eskadra rosyj 
ska czy to z b raku am unicji czy też z  obaw; 
przed [aklemś zaskoczeniem  (bitw a odbyw ała 
się da leko  od portów  rosyjskich) taczrła się 
wycofywać ku północnem u wschodowi. Niemcy 
Rosjan nie ścigali, zadow oleni, że nos jzao się 
bez większych o fiar.

Za sukces niem iecki poczytyw ać też ni eży 
okoliczność, że ol eszło się beiz bom bardow ania 
K łajpedy. U cierpiałaby bowiem na tern prr- de- 
w szystkiem  Bogu ducha w inna ludność cy
wilna.

Tak oto  K łajpeda —  ta  g to ś ra  dziś na  cały 
św iat K łajpeda un iknęła  przed 20 la ty  ro sy j
skich  pocisków. Losy clicialy zartiow ać K łajpe
dę do  Innych przeznaczeń NEW .

Nawe karabin/ maszynowe w armii angielskiej

Na tegoi'ocznych maneiwraich am i ji angielskiej po raz p ierw szy zastosow ano karab in y  m « * f
nowe nowego typu.

Fauna Puszczy Białowieskiej
Na terenie puszczy B iałow ieski,j znajdu je  

się 14 żubrów , 5-10 jeleni, 3.150 sam . 710 dzi
ków, 2j500 zajęcy, 50 rysiów, 40 wilków, 420 
lisów. 170 borsuków . 1000 głuszców i 7u0 cie 
trzew i. N iektóre z tych zw ierząt, jak  żubry i 
rysie, należą do un ikatów  zoologicznych, n ie 
zm iernie rzadko spotykanych w innych częś
ciach E uropy.

Obecnie na całym  święcie jest już tylko "0 
sztulk żubrów czystej krw i i około 60 m ieszań 
ców. Polska posiada 14 żubrów  ozyslej krwi 
oraz 10 m ieszańców, z czego w Puszczy z n a j

duje się 7 siztuk żubrów  czystej k rw i i 7 m ie
szańców. Hodowla żubrów  w Puszczy B iałow ie
skiej jest d rugą pod  względem wielkości na 
globie i ustępuje ty tka hodow li iks. Bedford w 
Anglji, liczącej 35 żubrów

Żubry w Puszczy bo jow in ie  są pod czułą 
opieką isanitarno-hodowiainą, spraw ow aną przez 
Insty tu t Badawczy D yrekcji Lasów  Państw o
wych, za pośrednictw em  lekarza w otecynarji, 
posiadającego w Białowieży .specjalną pracow  
nię batilterjologiczno-łowiecka

W  Ubezpieczali)! Społecznej w P rad ze  w prow a
dzono rac jonalne  urządzenie: w hali. w k tó re j 
m ieści się o lbrzym ia karto teka  3 m iljonów  u- 
boapieozonych, zaw ierająca około 50 m iljonów  
kartek , pracow nicy zam iast uciążliw ych drab in  

poallugują się w  i udam i elektrycznem u

Sekretarz w Afryre
S ekretarz  w A fryce pełni zupełnie łunę fu n 

kcje, niż jego kolega w E uropie, lub w Ameryce 
Różni się przedew szystkiem  wyglądem k a ry  na 
tu r un ie  wysokie i chude nogi. długie zaostrzo
n e  poły żakietu, na d ługiej szy. osadzana łysa
w a głow a, kilka sterczących na czubku głowy 
Włosów — o to  sylw eta sek re tarza . T ylko że se
k re ta rz  afrykańsk i nic pisze nj. m aszynie, nłe 
siedzi w biurze, nie telefonuje i nie rozm aw ia i  
nikiin , albow iem  jest... ptakiem . Genią go jed 
n ak  tubylcy i europejczycy bardzo  wysoko, wtę' 
ce j m oże niż n iejeden dy rek Łoi w łasnego sekre
tarza , a  to  dlatego, iż sek re ta rz  jest znakom i
tym  pojedynków  leżem ■ am atorem  wężów jado 
w itych Sekretarz, gdy napotka gada. obtańeo- 
w uje go naok<>Ło w zgrabnych podskokach. Za
truje m u sSne ciosy długim  ostrym  dziobem , ■ 
wreszcie, gdy ogłuszy już sw ją  ofiarę, lam ie 
je j kręgosłup dobrze wymicrzrm cm, celpem  n- 
derzcnieni. Później zab ier- się spokojn ie  do p o 
żeran ia  | aua A że głód i żołątlek sek re tarza  są  
p rzepastne, przeto  tępi on masowo pod-.tępnycn 
wrogów człowieka.
a

A f t T R E T Y
może się stać inwalidę

bo dolegliwości artretyczno-reum atyczne, jako  
w ynik przesycenia organizm u kwasem m oczo
wym, oraz pow stałe na tem tle stany zapalne 
pow odują bóle, zniekształcają staw y, u tru d n ia 
ją  ruchy, pow odują stopniow o u tra tę  zdolności 
do pracy a w n iektórych w ypadkach mogą do
prow adzić naw el do kalectw a.

Zioła M agistra W olskiego , REUMOSA", 
zaw ierające niezm iernie rzadką roślinę chińską 
Schin-Sohen usuw ają kw as moczowy łagodzą 
bóle, regu lu ją  przem anę m aterji przez co sta 
now ią rac jonalne  leczenie przy cierpieniach  
artretycznych, reum atycznych i bólach ischiasu.

Zlola ze znak och. „REUMOSA4" do naby
cia w ap tekach  i d rogerjach (składach aptecz
nych)

W ytw órnia Mag ste r E. WOLSKI, 
W arszaw a Złota 14. m 1

aa

grosow em  wiele gryw ano w szaichy w 
„H o n o ra tce44 w W arszaw ie (lała 1815—• 
1830). K. K rupski, auiior „S trateg ik i Sza 
chow ej44 (zachow ujem y pisow nię o ryg i
nału ), k tó re j wyszły diwa w ydania w la 
tach  1835 i 1844, pisał, że wówczas g ry 
wało w W arszaw ie „k ilkuset g raczy14.

W  czasach popow staniow ych (po ro
ku 1803) szachy rozw ija ją  się bujnie w 
W arszaw ie, następnie zaś w Łodzi. Uka 
zato się wielu graczy o sile m is trzó w . 
m iędzynarodow ych: Szymon W inaw er,
Popłaiwtsiki., Żabiński, Taubenhatus, Kle- 
czyński (senjor), M etlial, L andau, B ogu
sław ski, Szczaw iński, Miłkowiski. Z ag ra
n icą słynęli: Rasenłlial, Żylogórski, Czar 
new ski, Nazwitslko W inaw era zbyit jest 
sław ne, aby tu  b liżej o n im  m ów ić. Ża
biński o trzym ał pierw szą nagrodę na tu r 
n ie jtr w W rszaw ie w r 1883'84, a w 
O drodzonej Polsce s tan ą ł na czele P o l
skiego Związku Szachowego. Grę Po
pław skiego charak teryzow ała  n iezw ykła 
jasność kom bi nacji, żelazna w ytrw ałość 

zdrow y zm ysł słaitegiczny. Gra pozo- 
stałych  mistrzów- w arszaw skich, mało 
lub wcale n ieznanych  zagranicą, po lega
ła  przedew szystkiem  na śm iałości i bo
gactw ie inw encji

Nawtępnie pokolen ie  szachistów  w ar 
szaw skieh w zrastało  rów nocześnie z o~ 
budzeniem  się do życia szachow ego Ło
dzi, gdzie genjalny R ubinstein  i dziś jua

nieżyjący Salve i R otleri tw orzyli szko
łę odrębną.

Zasłynęli w ówczas w Polsce data 
1 9 0 0 —  1920): w W arszaw ie: Flam berg, 
i BeLsłtzmain —  m islrze  precyzji stra- 
tegji (obydw aj jniż n ie żyją), Łowcki, 
P rzep ió rka  —  sław ny  kom pozytor za 
dań, późniejszy uczestn ik  olimrpjad, wie 
lokro tn ie  nag rad zan y  na m m iejiach mię 
dzynarodow ych; dalej p rzebyw ający  sta 
łe zagranicą: dr. Tartaikow er —  arcy- 
li.istrz znany ,na całym  śwdocie i d r. Cu 
kierm an, k ló ry  w P aryżu  w ybił się na  
czoło graczy francusk ich ; na p row inc ji: 
D om inik —  ogrom  m  ł a lent, rodem  z 
Kraikmva (zginął na w ojn ie w- 1920 r.). 
Kopa w Poznaniu , Popiel, Weydlilch i 
M oraw ski w e Lwo|w ie. W reszcie zasłynę 
li m łodsi od  nich, późniejsi uczestnicy 
o lim piad : P aulin  F rydm an , M akarczyk, 
d r Kon, Błaiss z. W arszaw y, Appel i Re- 
gedziński z łx>dzi. C hw ojnik z Krakow a 
i wiole innych, niew iele im ustępujących, 
W  o sta tn ich  la tach  u k aza ły  się nowe wy
bitne talen ty , z k tó rych  na pierw szem  
m iejscu wylmienić należy N ajdorfa z 
W arszaw y.

Życie szachow e, szczególnie w o s ta t
n ich la tac h  wzm ogło się w  Polsce zna
cznie, dzięk i energ icznej działalności 
PoLskieigo Zw iązku Szachowego', założo
nego w 1926 r.

Już  w pierw szym  roku swego istnie

n ią  Polski Związek Szachow y zorganłzo 
w a ł  t u r n i e j  o  m i s t r z o s t w o  P o ls k i .  W  t u r  
nieju  tym , rozegranym  pod p ro te k to ra 
tem  ów czesnego p re tn je ru  s. p. \ le k sa -  
d ra  Skrzynskiego, zwyciężył m istrz  
P rzepiórka, zdobyw ając ty tu ł m istrza 
Polski n a  rok  1926

W  1927 r. odbył się drugi tu rn ie j o 
m istrzostw o Polski, rozegrany" w Lodzi, 
P ro tek to ra t nad tym  tu rn ie jem  raczył 
objąć M arszałek P iłsudski, k tó ry  u fu n 
dow ał w ielką nagrodę <a najp iękniejszą 
partję . Zwycięzcą tu rn ie ju  zotstał arcy- 
n iistrz  R ubinstein —  m tstrr Polski na 
rok  1927.

Z im prez ogólno-pofliskich wym ienić 
należy jeszcze dwa tu rn ie je  drużynow e 
o m istrzostw o Polski, zorganizow ane w 
la tach  1929 i 1934 w K atow icach przez 
Śląskie O kręgowe S tow arzyszenie S za
chistów . W  obydw u tycli tu rn ie jach  zwy 
ciężyła d rużyna w arszaw ska, przed łódz
ką.

Nu ispec.dilne podkreślen ie  zasługuje 
udział Polski w tu rn ie jach  d ru ży n o 
wych o p tthar H am ilton RuisistłU a.

W końcu przypom nieć jeszcze 'trze 
ba o udziale szachistów  polskich w tu r 
n iejach  m iędzynarodow ych zagranicą. 
W spania łe  sukcesy odnosili tu  W inaw er. 
Salce, Rotleyi. R ubinstein  - dr. T artako - 
wer —  ci dw aj o s ta tn i zaliczeni został' 
przed k ilku  la ty  przez opinję fachow ą

do p ierw szej dziesiątk i szachistów  św ia
ta. N iem ałe s u k c e s y  oUinosił też zagrani 
cą m istrz  P rzep ió rka . Wszytscy oni, a  
szczególnie R ubinstein i dr. T artakow er, 
b ra li udzia ł w ogrom nej Sości turniejów- 
i w św iecie szacltow ym  w ynik i ich są 
ogólnie znane. Gracze m łodszej genera
cji szachistów  występow-ah zagratnicą 
tytko zrzadika, m im o to w tvch nielicz
nych tu rn ie jach  m iędzynarodow ych, w’ 
k tórych  uczestniczył', dali się poznać z 
jakna.jlepsze. j strony-. Na pierw szem  
m iejscu podnieść tu  należy w ielk i suk 
ces m istrza Paulina Frydm am a na wiel 
kian m iędzynarodow ym  tu rm eju  w Bu
dapeszcie w r. 1934, gdzie pod? i dl ił (II 
i IV nagrodę w raz z arcy-m istrzrm  cze
chosłow ackim  F lolirem . Inni, jak  M akar 
rzyk, d r. Kon, Regedzińskj b ra li udział 
zagran icą  w m niejszych  tu rn ie jach , bę
dąc groźnym i przeciw nikam i dla najlep  
szycli.

Dzięki tego rocznej O lim pjadzic ży
cic szachow e w- k ra ju  ożywiło się tak  
znacznie, że rozw ój jego od tego m om ffi 
tu stan ie  się n iew ątp liw ie trw ałym  i bę
dzie postępow ał w przy-śpieszonem tem 
pic, zjedtiyw ając contiz szersze rzesze 
zw-oHenników tej najw spania lszej ? gier, 
a jednocześnie p rzyczyn iając się do pod 
niesienia klasy- szachistóiw polskich na 
najw yższe szczyty. SL
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J)yre<ktor In sty tu tu  N aukow o-liudaw  
czftgo E uropy W schodniej w W ilnie dr. 
W tadyslaw W ielhorski zami-eszcza w 
tygodniku „W ołyń" urykuł p I. ..Ziemie 
W schodnie w Polsce". W ywody dr. 
W lelliorskiego pokryw ają się n a jzu p e ł
niej z naszeun tritamiwiflkittnł, w yraża nem 
nieraz, m. im. ostailnioi w związku / poii- 
lykij l 'u n d u s /u  Pracy, n u cr/u jącą  w 
skutkach  do pogtęlbiainia gospodarczych  
rfysproiporcyj m iędzy W schodem  i zacho 
dem Polski Dr. W iedhonski pisze:

Opiuju publiczna na Zicniiucli W schodnich 
w inna /um ili I i zu w u c przedcuszystk icni zasoby 
krajow e Ula realizacji wiijkicg.ii program u dno 
gowego i uiMjOraCj jnogo w sw ej bliższej ojczy 
znic. Dolne drogi i m ijjo roejc  wodne stanow ią 
bowiem podstawow y w arunek do w yjścia z bez 
w Indu gospodarczego Ziem W .soliodiieh.

Ale lego nie dosyć O pinja la w inna rozwi 
niłć najwyższy aktyw ność, by wymóc na Pań 
stwie w ydatn.t piiinoc w tych poczynaniach. 
Sprawa bowiem uobrobytu  Ziem W schodnieli 
z jednej strony  nie je .l zagadniriiiem  dzielni 
eowem a kiiiiieeznośoią ogóluo-paiistw ową. dn 
iilnslą i p ilną, 7. drugiej strony  inw estycje, u 
których mowa, są ponad siły miejscowego spo 
Icczenslwa, o ile m ają być pchnięte chyżo na 
przód.

s ta je  sit; rzeczą nieodzow ną, ahy swiado 
111 ość powyższego pew nika przeniknęła spo łe
czeństwo we w szystkich jego odłam ach i w s/yst 
kich zakątkach ltz.ee zypo.sjjiaiitc j. Podniesienie 
gospndareze Ziem W schodnieli jest bowiem ró 
w nie nieodzownym czynnikiem  moeaeslwowego 
hyln Polski, jak własny port m orski, czy ro 
dzimy, a w szechstronnie rozw inęły przemysł. 
.Musimy sobie zdnw’nt S]irawę, że soeinenlowa 
nic Ziem W schodnieli z. Polską nie jest ani zja 
wiskiem praw nem, ani polityeznein, lecz w 
swej treści najisto tn iejszej stanow i zagadnienie 
kulturalne. tym czasem  zaś arsenał środków, 
które służą do oddziaływ ań kulturalnych pol
skości pozostać musi nieczynny w w arunkach, 
przy których jedyną spraw ą interesującą p raw 
dziwie ludność s ta je  się tragizm  fizjologiczny 
zagadnienie chłodu i głodu. N atom iast stan  taki 
wytwaran świetne podłoże do rozw oju procesów 
niszczących polskość na kresach. Poproslu przy 
nagła wrogie nam siły wewnętrzni',' i zewnętrzne 
dn podania sobie rąk  w pracy.

\V d a l s z y m  c i ą g u  a r t y k u ł u  a u t o r  
s tw ie r d z a :

Niema lak wielkich trudności finansow ych, 
k lórtfw  rozgrzeszyć niogjy Polskę z zaniechania 
wysiłku und przełam aniem  m arazm u ekonom ie/ 
m-go Ziem W schodnich. Uczynić to może slui 
te 'ani* tylko związek prawlno-putilicziiy iinj 
wyższy: Państwo. Samorządy nic byłyby zdolne, 
pozostaw ione sobie do wylężcnia finansowego 
takiej m iary.

.Społeczeństwo kresowe stoi wobec palącego 
zadaniu przeprow adzeniu usilnej propagandy.

któruby pomogła apinji zaeliodnich dzieło.c do 
pozbycia się 11  szły zw yrodnień niewoli i spo j
rzenia na sprawa; dźw ignięcia gospodarczego 
kresów juk na nieodizowność pow szednią: nb 
ronnośei Jlzcczypnapolitaj. Miejmy nadzieję, że 
zatrzym anie się na lym szczeblu h icrarcb ji przy 
ę. e t lilii om aw ianej potrzeby, zdecyduje o po 
wodzeniu rzeczy. Nasza bieda dnia bieżącego, 
licz względu na lo, jak jest dojm ującą i jakich 
wyrzeczeń się wymaga tam, gilzie te pryw aeje 
są dopuszczalne, m usi się przecież zdobyć na

wet na środek lieroie.zny, gdy id zje o obronę 
istnienia Nar idu w dniu jutrzejszym .

Pod w ywodiuni powyżs/remi podpi
sujem y sio oburącz.

Naiwiaisowo nałoży dodać że cli W la 
dysław W iolhorski. a id o r cytow anego 
artyku łu , kandydu je  dn Sejmu z tikr 
58 S arin  —  Kostapol. Z najduje się na 
lamiloj liście na czohnyom miejscu.

Matka Boska Częstochowska

Dniu yt) Inn w ri/ien N MnrjJ Pu,iiny .rasnogór»kiej z tnJuggi k raju  
złożyć ho W 11 «1 ftp eud inm igo  obrazu.

p idąiżą piulgrzyinki, aby

Minister Kościałkowski bawił kilka dni
w  Wileńszczyźnie

21 sierpn ia, o godz. 15,20 odlociał z 
lotniska na BoriUbaailkiii sam ololem  dn 
Warszawy p. m in ister Spraw W dw nętrz

Ziemia z t ułowa na kopiec Marszałka
Istn iejący  jeszcze w roku zcs/łym  pro 

jokl potlirałnia zimni /  Zułowia. miejsca 
urodzenia Mwrszalka Piłsudskiego, i prze 
wiezienia jej przez członków  KPW — 
Ognisk o okręcił wileńskiego do Israko 
wa na kopiec M arszałka został obecnie 
z. realizow any.

d sierpnia członkow ie KPW — Ogni 
o k o  ze słsroji Podl,rodzie w obecności 
wójta Kozłowskiego i h e /n ie  zgromad/.o 
nych m ieszkańców  okolicznych pohrali 
ziemię z Zułowa. pndpsując przy I om me 
Iryikę pobrania

W  dniu 21 b. 111. wice d y rek to r PKP 
w W ilnie inż. M azurowski wręczył molo 
cyklistom  okręgu wileńs.ki ago KPA' ur 
nę /  ziemią z Zułowa a podpisali akt wrę 
czonia dyr. PKP. w WWtfiije iniż. Kttz. Fal

kowśKi. wicedyreilćlor inż. M azurowski, 
|>or. Moskwa w zastępstw ie prezesa okrę 
hu KPW  i niljir. Spaczyński. Następni 
m otocyklistów , którzy o godz 10 rano  
z. przed gm achu PK/P odjechali do Kra 
kowu, poiżegniał w icedyrektor inż. St. Ma 
zurow ski, w ręczając kierow ników  i o-k.s 
pedycji A. Kisielowi urnę z ziem ią > Zu 
łowtt Ponadto  dłuższe przem ów ienie wy 
głosił naczelnik b io rą  wojskowego PKP 
w W ilnie m jr. Spaczyńiski. W czasie w rę 
czania u rn y  o rk iestra  WiPW. odegrała 
, I Brygadę". E kspedycja składa się z 12 
nndncyiklisłów, k tó rzy  przez Grodno, 
B iałystok, W arszaw ę przybędą W dniu 
2d hm. do Krakowa. Dnia 22 J>. 111. ino 
locykliści przybędą do W arszaw \ i /a  
m eldują się w zarządzie głównym  KI’W

nych Marjain Zytndram - Kościalkowiski 
P ndn iślra  żognah na lolniisłku: p. w-oje 
woda Jaszczoillt, kom em lanl wojew ódzki 
P. P. pod inspek to r .laicyna, p o naczel 
nika vvydziahi społecznio-pohlyeziiego 
Iholrow icz, sta rosła w ileiidrodrocki 
iNiedż/wiecjki. w icesdarosta grodzki Czer 
m chowski.

Podczas pobytu na Whleńsz.czyznie 
p. m in. Kości alk mws ki z m ab o n k ą  od 
v iedzfi w Pikilis/jkach P an ią \Iarszaiko 
wą A leksandrę Piłsudską.

Dr. 0. Załkindson
(Chirurg)

P O W R Ó C I Ł

Dr. Paulina Załkindson
(Choroby oczy)

P O W R,Ó C 1 L fl 
Wilno, Zawalna 24. Przyjm uje 9 —11 i 3 --6

Oświadczenie
Komitetu Zblokowanych Oryę- 

nizacy] Kobiecych w Wilnie
Y\ ilniu 21) sierpn ia  1935 r. odbyło  6ię ze 

branie kom itetu  /b lokow anych  O rganlzacyj Ko
biecych, k iim itel zdając sobie jasną  spraw ę z 
iloiiiiisłośei wyniku wyborów do Sejmu i Senatu 
jako jednej z faz realiz.aeji nowej konsty lueji 
opartej na uleologji M arszałka Józefa Piłsud 
skiego — postanowi! jednogłośnie rozw inąć jak  
najenergiczniejszą działalność w k ierunku za 
pew nienia akcji w yborczej pożądanycli w yni
ków.

W tej w a/nc j chwili, w k tó re j obyw atele 
Państw a ezynnym  udziałem  w w yborach slw lcr 
ilzić m ają  swe uśw iadom ienie i ku lt d la  idei 
przekazanych nam przez K om endanta — Ko
mitet zw raca się do w szystkich kobiet z guro 
ceni wezwaniem, aby w dniu  w yznaczonym  s ta 
wiły się g rem ialnie na zebraniach, o raz  przy 
urnach w yborczych Zadaniem  noszeni jes t w y
branie najgodniejszy cl1, najlepszych przedstawi- 
cieli do Cial Ustawodawczy cli.

Nieliczne tylko kobiety Jfą na listach w y- 
borezych, nic domagałyśm y się dużej ilości k an . 
ilynalek kobiet, nie tc, któryj popieram y przed ■ 
slnw iają najw yższe w artości obyw atelskie.

W W ilnie wolą Zgrom adzenia W yborczego 
glosami 1 mężczyzn i kobiet została w ysunięta 
p. WANDA P l.ł C.ZYŃSKA — znana działaczka 
niepodległościowa 1 publicystka zwinzana z Wll 
nem i W ileiiszezyzna 011 dzieciństw a, w ybitnie 
zaziiaeznjąe się praoa społeczną na tym terenie 
od szeregu lut.

W ysunięcie .lej kandydatury  jest dowodem, 
że praw dziw e zasługi i w artości są doceniane 
przez ogół społeczeństwa Komitet /b lokow a 
nyeli O rganlzaeyj Kobleeyeh zwraca uw agę na 
fakt powyższy w przekoi.aiiiu. że kaiutyduU.ru 
p. U „ndy Pełczyńskiej znajdzie so lidarne po 
parcie wszystkich kobiet wileńskich.

Kobiety, w dniu wyborow niech żadnej x nas 
iu< braknie przy spełnianiu  lego najw ażniej
szego z jiośród innych obowiązków — obow iąz
ku wobec Państw a.

Obywatelskim  czynem udziału w wyborach 
stw ierdzam y wszystkie, że do lin , Paustw u jest 
ppawimi naezelnrm ,

K O M IT E T  Z B L O K O W A N Y C H  O B G A M Z a - 
CYJ K O B IE C Y C H . Z.wiązek Pracy O b yw a te l 
sk ie j  Kobiet,  h o d zu ta  W o js k o w a . R o d z in a  P o li 
cyjna, Zw iąze l  P eow iaczek ,  Z w ią zek  Legjoai-  
stek. S tow arzyszen ie  S iużba  O byw ate lska ,  S ta w a  
rzyszenie  P o m o c  Żo łn ierzow i P o lsk iem u ,  P rzy 
sposobienie  Kobiet do  Obrony  Kraju ,  S to w a r z y 
szenie K obie t  z W y ższe i  11 W y k sz ta łc e n ie m , T o 
w a rzys tw o  K rzew ien ia  K u l tury  F izyczne j  Kobiet,  
Zw iązek  P o ło żn ych .

Mi
eś 56 tysięcy wyDorców 

w 46 okręgu
Jadt s ię  d o w iad u jo iT iy , w  40 o ik ręgu  w y b o r 

c z y m  izłożotn i w  c z a s ie  p rz e g lą d a n ia , sp isó w  
450 rek la m a ^ -y j. H eklasm acje te , za  w y ją tk ie m  
k i lk u , ,zos'l«aly uw izględnicune. W o b e c  p o w y is z e g o  
d u ly c h c iz a so w a  licziba w y b o rc ó w  w  <ym o k rę g u  
(55540) p o  u z u p e łn ie n iu  lis ty  w z r o ś n ie  d o  p r a 
w ie  5(5.000 \vy}>orcó\v.

R O Z P L A K A T O W A N I E  L I S T
P a t ó w  no* s e j m u .

KANDY-

i W czoraj rozp lakatow ano  w 
mieście listy K a n d y d a tó w  d ) Sejmu. Listy — ą i0 
obu m iejskich okręgów różne — ukazały się 
tylko w obrynie właściwych okręgów.

Bobry w pow. dziśnieńskim

Międzynarodowy Kongres P.i.M.-ów
w  Warszawie

W  pierwszych dniach w rześnia r. b. zbierze 
„ię w W arszawie m iędzynarodow y kompres m e
teorologów Będzie to rekordow y kongres,, o ile 
chodzi o Kość reipreizenlowanyicli krajów . Przy 
będą nań m ianow icie dyrektor/}  74 państw o
wych instytutów  m eteorologicznych z 74 ch 
różnych krajów .

W łaściwy kongres poprzedzony zostanie ob 
rad imi kom isyj specjalnych, zajm ującycti się 
poszczegóinemi zagadnieniam i m eteorologji.

Komisji te rozpoczną swa obrady w dniu 2-iini 
września r. 1>., w gmactiu Państw  owego In sty 
tu tu  „Meteorologicznego w1 W arszaw .e W  dniu 
6 ym wrzośnia r. b. nastąpi o tw arci.' konferen 
cji dyrektorów  pańsitwowyeh instytutów  m eteo
rologicznych k tóra  polrw a 7 dni.

Bo zakończeniu obrad uczestnicy kongresu 
odbędą wycieczkę da  Krakowa. Zakopainegj i 
.Szczawnicy

Na fjfanicznpj rzeczce Czerniej vel 
llam iuner v pow leeie clziśnit>nskini w 
pasie neutralnym wykryte zostało żere
mie bobrowe. Ze w zlęilu na rzadkość w 
n a szejta  unie tego zwierzęcia roztotzona 
/ostała  opieka nad miej‘scem położenia że 
remia przez Oddział Polskiego T-w a Ktra 
joznawezego av (ilęi)okiem.

(.ciem  stworzenia dogodniejszyeb wa

runków do liczniejszego rozmnażania 
się bobrów prowadzenie są pertraktacje z 
pizedstawieiclcm  Z.SKR, do spraw gra 
n.i znych, zm ierzające da utworzenia re 
zerw atu. Pow stanie rezerwatu dałoby 
gwarancję nietj kałnośei żeremi przez o 
ktiliezną ludność, a także stworzyłoby 
warunki do powstania nowych

fiaeffo f»f*jrę*j«fc#efettt
ludzi u b a ą i c h  i  c h o r y c h

11074105
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BLACHA OCYNKOWANA
w arkuszach i rolkach

I. CHELEM Sp-cy
Wilno, ul. Konska 16

Yerey i rw hrpski, kIór; y z lobyli m istrzostw o Europję w d-wójkach pn<lwó|nvrh na m ięd/y- 
n;i' Ocl ,\vvcli zawodach WiOSUnWkrCh " (iriinan pod B( lTmem. FU) z filaru \  erey (ma prfiwg) tftó-

b \ I m istrzostwo I liropi w jedynkach.

Przód moczem bokser»kin: Polska— Niemcy
Jak  już. podaliśm y rozegrany zostanie 1-go 

WTześnia 'n a  Stadfoiiie W ojska Polskiego mecz 
bokeerski Polska—.Niemcy o puliar środkowej 
£ uroipy. Będzie lo siódm e spotkanie Polska— 
Niemcy. Dotychczas Niemcy pokonali nas pię- . 
c.okrolnio, a tylko raz udało nam sic roz,strzyg 
nąć mecz aa  naszą korzj-ść.

Do siódmego spotkania z nam i Niemcy w y
staw iają najsilniejszą swoją reprezeiitaicjęjyz.lożu 
ną z 7 mistrzów Rzeszy. Jedynie .1 osp er z pół
ciężkie; ldcina tytutiu mistrza, ale mważan' jest 
za najlepszego w tej wadze.

Sylwetki naszych przeciwników przedstaw ia 
j | się następująco:

U- w adze  m u s ze j  Faerber  stoczył dotychczas
02 walki uzyskując 51 zwycięstw, 8 porażek, 4 
remisy. M. in. pokonał on W ęgra Szabo i Foe- 
kesa 11.

W w adze  kogucie j  Rappsilber  na 78 walk 
rozstrzygnął 68 na sw oją korzyść. Niemcy uwa 
żają go za najlepszego swego technika.

R eprezen tan t  wagi lekk ie j  S c h m ed es  jest je 
dnym z najlepszych pięściarzj Rzeszy. W  swojej 
karjcrze zanotow ał on  18.'! walki, odnosząc U>7 
zwycięstw, z tego 34 przez k. o. Sdim edes wielo 
krotnie reprezontow al już h:vrwy Rzeszy, a m. 
*n. na zawodach Polska— Niemej pokonał on 
Chrostka i Banasiaka.

IV pot średnie j  Murach  na 148 walk wygrał 
102. Jast to zawodnik bardzo trudiny do poko
nania. gdyż p rz \ swej tecJinice i kolosalnej ho 
j iwości walczy z. praiwej jjozj-cji Na turnieju Si> 
koła poznańskiego na  wiosnę r. b. poikonal on 
llruhesa a z Polakow  Tafoorka.

F - średniej Stein  uwaiżanj jest za najsiln iej
szy punkt Rzeszy. Na 98 wailk wygrał1 81, z czego 
32 przez k. o.

U c iężkie j  Rangę  na 89 walk w ygrat 81
3 a mistrzostwach I. u ropy zdobył on wicemistrzu 
siwo. ; polaków pokonał1 Piłata i Kr en ca.

Dane, dotyczące Jespera  (waga półciężka) 
i Bnetnera (piórkowa) podam y w najbliższych 
dniar h.

Mecz Polska— Niemcy będzie 26-lem spotka 
h son międzypaństwowem naszych boksewów. 
Me / będzie prow adzony systemem w prow adzo
nym przez Kankoy skyego do  zajwodórw o |>ubar 
środkowej 1 uropy, a więc kierownicy wałk bez 
prawa punktow ania mi zmianę Polak i Niemiec. 
Pii.nkl.nja dwaj sędziowie neutralni. W yznaczeni 
zostali (.zeeli i V/ijgi.t'r. .Nazwisko (izeclia jeszcze 
nlje zostało ustalone, z W ęgier praw dupodobnię 
przyjedzie p. Fa-ra-go Tiimr.

W vn ki CJ I rowc dotyehczaisinwch spłdkaó 
Polska— Niemcy podajem y poniżej:

Pierwsze spolkanie we W rochnw iu wygrali 
Sicmcy 10:6.

Dnia 6 stycznia 1956 w Katowicach wygrali 
również Nipmcy 10:6.

Dnia 8 sierpnia 1931 r. w Poznaniu zwycięży 
la Polska 10:6.

Dnia 1.! listopada 1932 r. w D ii toiiiindzic zo 
staliśmy rozgromieni 2:14.

Dnia 29 kwietnia 1934 r. w Poznaniu wy 
grali znowu Niemcy 10:6.

Dnia 24 listopada 1934 r. w lissen przegra
liśmy piąty raz 11:3.

vl EUZ L E K K O  A T E E  I V < Z \  Y 
F I N L A N D I A  —  ESTONIA.

W porcie lińskim  Bjóriieborg rozpoczął się 
mt*i z lekkoatletyczny .F in landja—Fstomja, W y 
ldki osiągnięte pksrwiszogo dnia są bardzo dobre 
W rzueie miotem np. Estończyk A nm urn aa o 
sią-gnąl 53,07 m ir., eo jewt najlepszym  tegorocz
nym wjtiiikiftm na święcie. Jego rodak Kuiise 
wygrał skok wzwyż — M>2 nrlr. Na 106 m tr d n a  
pierwsze m ie]sća zdobyli Finnćfw ie FammislD 
i Sarida w czasie 10.8. Kulę w ygrat Biirlund—- 
15,21 na 3.000 m ir. zwyciężył Pospaniem w 8:46. 
W sztafecie 4X 100 mtr. zwyciężyła Fiołam i ja 
43,3,

NOWY KEK ORD SOWIECKI 
W SKOKU O TYCZCE.

Student sowieckiego C.lWfF ftzolinc ustano
wi! W tych dniach nowy rekord sowiecki w 
ftkokir > lycziec,' osiągając 4,00.

(in i/au  ni o incn-t przed bram ką .1 n gasła w j . podczas niedziel nogo meczu Polska .Jugosławia.
który ta ostatnia wygrała 3 :2.

Scenka z filmu skopiowana w sali kinowej
Prdieja od dłuższego czasu pos wiłów ala de- 

zi ile ra  i włamywaczu Anloniego Czerniawskie 
go. Czerniawski już k ilkakro tn ie  de /erterow uł 
z pułku. Dyscyplina wojskow a ..nie konw enjo 
w ala- zlodzicjmwi. klóry wyki.l-zysly wał każdą

Dr. KOWARSKI
p o w r ó c i ł

N ow oK  w Molodecznie I Pod fachow em  kierownictw em  uruchom iony  został

B / R  Z I E M I A Ń S K I
przy ulicy Zamkowej 2 (róq placu 3-go Maja)

CODZIENNIE D A N C I N G  od god?. 8-ej wierz, do 2-ej rano
— O rkiestra jazzowa. — Wykwintna kuchnia . — Ceny niskie. —

okazję, by czm ychnąć na nobolą.
JPo raz. osiatn i Czerniawski zdezerterowali 

przed miesiącem i od tego czasu po trafił doko 
nać w mieście szeregu kradzieży. Policja d a re 
mnie poszukiw ała w łam yw acza. Czerniawski 
sprytnie ukryw ał się.

Policja jednak nic daw ała za wygeaną. Us
taliła, iż C zerniaw ski ma sw oją słabostkę. U- 
wlclbia kino i nie upuszcza żadnego sensacy j
nego obrazu, szczególnie deileklyw istyeznego. .

Oiuż onegdaj wieczorem fiinkejonarjusze 
wydziału śledczego stw ierdzili, iż ęzern iaw ski 
poszedł do kina „ W ir ',  gdzie dennmistrowano 
jak iś sensacyjny ubraz. W ywiadowcy wkroczyli 
na salę akur-al w tej chw ili, kiedy na srebrnym  
ekran ie  odbyw ał Kię m om ent aresztow ania. Czcr 
niuwski tak bvl pochłonięty tą frapu jącą  sceną, 
że ocknął się dopiero wówczas kiedy na ręce 
jego włożono kajdanki.

,,Psiukrew “ zak lą ł aresztow any i pow ędro
wał do kozy. (c)

Wzdłuż i wszerz Polski
— A\ ZWIĄZKU Z ZIJLIŻ UĄCYM 

SIĘ KOKU M AK ADETIH KIM 1986-96.
o c z e k iw a n e  s:j n o n ii i ia c .je  p r o f e s o r a  k ie  n a  
k a J e r l n . k lo r ę  z o s t a ły  o te ta ln io  u tw o r z o  
n e , b t jd /  teiż n a  w a k u ją c e  k a t e d r y  p o  
p r z e n ie s ie n  tu  p r o l e s o r ó w  w s ta n  sp o cz .v ii 
k u . ws.lśuilek p rz t  U ro c z e n ia  g r a n ic y  w ie  
k u .

N a U n iw e r s y t e c ie  M a r s z a lk a  1 'ił.sud  
s k ie g o  w  W a r s z e  w io  tut w y d z ia le  p r a w  
itaymt, o b s a d z e n ia  m a  lty( n o w o u tw o r z o  
n a  kailfcdru p r a w a  Jn rd iż e lo w e g o  n a  I I I  im  
r o k u  .sh u ljó w

„S W IĘ IO  WINOBRANIA" W ZALESZ 
t.Z IK .yt Ił. \! iloiacli <ąl 15 do 30 w rześnia r, .li 
zorganizow ane suitam i- po raz 1 -s /\ w 1‘aisee 
...w ięto w inobrania" w Zalpszezykadi. Święto 
lo ma ,n* cdiii zw rócenie uwagi społeczeństwa na 
nowy dział gospodarki narodow ej jakim  ma być 
hndowla wi,uOirośh i w yrób win gronnwyeti któ 
re przyazyinić su; mogą w przyszłości do jiodnie 
sienią poziomu życia gospodarczego i dobrobytu 
sjioleczeńslwa m* obszarze ziem jmludnimyo- 
wscbodnich.

' .yięlo w inobrania ‘ ma być z t o k u  na rok 
pow tarzającą się uroczystością lokalną. Program 
tegorocznego święJn przew iduje zbiorowe zyyie 
dzame wsunie Im terenie porwialów czortkowiskie 
go, buczackiego, za.Ieszczyckiego. i liors,czow skie 
go, przyczcjn czlomkowie tych w eioczek wezmą 
iidzial w rpgjonalnyeli zabawach, obchodach i 
uroczystościach lokalnych. V czasie świę.ta wino 
brania otw arta zostanie wystawa artystyczna 
przemysłu ludowego w ZalrsYcz- ;ach, oraz od
będzie się poświęcenie kamienia węgielnego pod 
bodowi przetwórni owocowej.

W ram ach święta odbędzie się w dniu 21 
września zjazd Podolskiego Towarzystwa Tury- 
sy'ziio-K rajoznawczego z okazji 10-lecia jego 
istnienia oraz poświęcenie I tomu 1 urystyi znego 
w Zaleszczykach.

Przewidziane są również wyciec,Ki ki.ij.)- 
zmewczc wzdłuż jaru  dnieslrowego. oraz do Ku 
nu tu j i.

— POWSTANIE S P O U tZ lE I.M  OYVO( AR- 
SKIEJ W SYNlHt.MIKRZl . t I,. m. odbyło się 
Sandomierzu organizacyjne zebranie Spółdzielni 
Zbytu Owoców Ziemi Sandom ierskiej spóldziel 
nia la, obejm ująca właścicieli większych sad o w 
w powiecie sandom ierskim  , zamierza zorgan' 
wnć spółdzielczy z tą t  osvoców i w-arzvw oraz 
uruchom ić przetwórslw o owocowe w kieruniKii 
przerzucenia głównej podaży z okresu wczesno 
jesiennego na miesiące późniejsze i zapewnienia 
tą drogą producentom  lepszych cen za ich p ro 
dukty.

— NA SZ> ROWĆ l Z BKZMIEUHOWEJ IłO
UW OM A. W niedzielę 18 1). ni. k ii. Sz.i zep.m 
(irzcszczyk .yys|arto>wat na sizybowcu „C. W. 
5 bis", na czole burzy z Bezmiechowej. aby 
lądować we Lwowie. S tart nastąpił około godz 

1
Po niespełna 2-godzinnym locie imż. Grzesz 

czyk lądow at na wyznaczomcm przez siebie lo t
nisku we I.w iwie.

lthigość przelotu wymiosla około 120 kim
bot odbyt się na wysokości sięgającej 1800 

mtr ponad m iejsce staniu.

— SAMOBÓJSTWO MARYNARZA W UO 
sM EG O  W GDYNI M arynarz wioski Furki Tos- 
si ze .statku „Ercole" został przychw ycony na 
przem ycie 5.000 papierosów . \V chwili przeka 
zywunin inuryunrzu przez straż  eetną puiicji 
Tosst ldyskay ieznie wydobył rcw tdwcr i s trz H  
tein w głowę popełnił sam obójstw o.

rrif. ryża
Z u trzym aniem  480 zł.

ORBIS — Mickiewicza 20, tel b 83 
Zgłoszenia do 2 IX. 1935.

Stałe audycje radiowe 
dla wszystkich

Począwszy od września Polskie Radjo nada 
wać będzie we witorki naprzcm ian „skrzynkę ję
zykow ą" i .em yklopcdjc mów ioną . Obie te au 
dycjr przeznaczone są rzeczywiście dla wszyst 
kich, gdyż poruszają icinaty z jirakiyki codzien
nego życia słuchaczy radjo-wych, a pozatem dają 
możność usłyszenia fachow ej odpiywiedzi na p> 
lau-ie skierow ane bądź w spraw ach językowych, 
bądź leź cocy-klopedycznycli do rad ia . Skrzyinke 
językową prow adzić będzie p rof W itold D oro
szewski z W arszawy, a encyklopedję mówiona 
jirzez rad jo  — imż W itold Broniewski z. K rako
wa. Audycje te nadaw ane będą stale we wiórki 
I 7.50 do 18 00.

KURJER
Mistrzostwa tenisowe

SPORTOWY
Druskienik

AIII^UZYNAKODOWE ZAW ODY 
TENISOWE W WARSZAWIE.

WARSZAWA, (Pał). W godzinach przedpo
łudniowych na kortach  tenisow ych M kft Ucgja 
w W arszawie w ram ach między narodow ych mi 
slrzostw  1’mlski padły następujące wyniki, Gra 
pojedyncza panów : Tłoczy ii.ski pokonał Liehlin 
ga 6:0, 6:3, 6:6; M it m ail— Herbst 6:4, 6:1, 6:3; 
Schmidt -H o ra in  6:3, 6:4, 3:6, 6:4.

W grze pojedynczej pan Samogiii (Rum.) 
pokonała Zotję Jędrzejew ską 6:3, 6:6. W. grze 
pojedynczej jun iorek  (J io janów na—K iim antóu 
na 6:4, 6:2, Koinantów na — KIiina.szew.ska 6:2, 
6:4 IV grze podw ójnej młodzików

W meczu półfinałowym  para  ku rm nn  — 
Czajkowski pokonała parę  H ofm an — Jęd rze je 
wski 6:0, 6:1, kw alifiku jąc się do finału, w pól 
Duale gry pojcdyuezej juniorów  Kiiriuan pmko 
lilii Teneohatim a. 6:3, 6:3.

I eguroezne inisirzo.słwa tenisew e D ruskienik 
zgi ontuilziły—spi.iro graczy z W arszawy. M iliia. 
iBałegostuku i Grodna.

Tenisistów  prześladow ał deszcz, który  padał 
ni m ai przez, cały czas gier. Z niedzieli n iektóre 
aputtkania zostały przeniesione na poniedziałek, 
a że kilku graezy m usiało odjechać, więc tjlu ty  
m lsirzow skie zostały ziPłhyte w alkow eram i.

Poziom mistrzostw  był nierów ny. Interesu 
jąeo wypadł) ,ed )iiiespo tkan ia  w grze poje 
dyńezej pań. H oliendlingerńw na pinkonała łał 
wo Pudłow ską z G rodna, ale uległa w półfinale 
doskonale isposobioncj Dow borow ej, k ló ra  wy 
grała bez trudu 6:1. 6.4 W  półfinale Mafaeezy- 
kitwa wyelim inow ała Grabówieeką 7:5, 1:6, 6:4.

W finale pań spo tkała  się Dowborow a z 
M alarezyknw ą odnosząc zwycięstwo po b. cie
kawej grze 6:4, 6:2 Mi.sirznsl'. o zdobyła więc 
Dowborowi! z. Klubu Tniw. Spor Prawników 
M il

M ieHUj nii spodzianką było wyelim inowa 
nie w grze m iiszanej G rabówieekieli. Pokonani 
oni zostali przez Malarez.ykową i Cisowskiego 
Para tu spo tkała  się w finale z Ikowborową

ł Kurnfiołcm. Zwyciężyła Dowborow a ze swoim 
partnerem  7-i, 6:3. Bardzo dobrze grał K arafloł.

F inał gry podw ójnej panów  nie odbył się. 
Brak byio poprosili czasu. Mistrzostw o przy 
znano parze  w ileńskiej G rahowiceka—Lisowski 
M ilniauie mieli walczyć se K arafhdein i G jld- 
szlejneni. k(ńrz.y przedwcześnie odjechali z Dru 
skienik

W grze pojedynczej panów  w finale walczył 
Grabowieeki z Goldszteincm (M ar.). Był to r a 
czej meez hum orystyczny, a  nie sportow y. 
Goldszein kłóe-ił się z sędziam i, apelow ał do 
publiczności, a wkcmeu nie uinial serwow ać. 
Zabawa h-w a ta aż do 4 seta. Szezęście było 
zmienne. Meez przerw any został przez zap a 
dający zmrok. YV poniedziałek G oldsztrina w 
D ruskieoikai li już nie było. Mistrzem został 
więc praw nie Grabowieeki. Stan setów  był nasię 
pujący: 5:7, 6:1, 3:6 na korzyść GoUlsztelna.

Rozegrano jednocześnie .spotkanie senjorów 
(panów powyżej 46 lał). Zwyciężył inż. BoiT 
nowski z Grodna gen. Litw inowicza 6:1, 6:2,

Zwyeięzey ołrzym uli liczne nagrody.
Zwycięzca biegu z wy-rówiiimnienii na lonze żu
żlowym o lntetrzosfwa Polsiki w Bydgoszczy — 
W iIkowski z Bydgoskiego Klohu Motocyklowe

go na m aszynie B. S, A. 350.
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Lokomotywa-z* ha «*ka

W nr. 33 tygodnika „W ołyń , znaj- 
■oujeany niezw ykle in teresu jący  a r ty k u ł 
m in Janusza Jedra-jewicza y. t. „P ra w 
d a  dziejow a", pośw ięcony stosunkom  
po lsko-ukraińsk im . A rtyku ł ten zewsze 
c h m ia r  zasługuje na uwatrę.

W śród praw d, k tóre w dziejach Pań 
«tw a Polskiego stanow ią zasadnicze wy 
tyczne naszej poJityki państw ow ej, w y
suw a 6ię na czolio p raw da, zw iązana z 
naszem i ziem iam i w schodniem i.

Nie wiem, ezy jest coś rów nie ciekawego 
iilełytktf dla badacza dziejów , a le  rów nież dla 
każdego ku ltu ralnego  człow ieka, jak  h is to rja  
w zajem nycli stosunków  poL»ko-ukaińskich. Sze
re g  w spaniałych osiągnięć i straszliw ych klę>k; 
w zniosłość ha-jcł i Wędy w ich w ykonaniu; 
w spaniałe postacie dziejow e, którym  zbyt mało 
pośw ięcili uwagi historycy, pow icściopisarze I 
d ram atu rdzy , pyszne epizody i krw aw e Irage- 
d je  T o w szystko nadało  tym stosunkom  cha
ra k te r  w yjątkow o w strząsającej opowieści, k tóra  
nazby t jest m ato  znana społeczeństwu, n ic n- 
m iejącem n często dotychczas zdać sohic na le 
życie spraw y z wagi zagadnienia i z wskazań, 
,okic z  h isto jt d la  nas w ynikają...

Niegdyś zagada lunie dotyczyło (nieporów
nan ie  w iększego terenu  i w ciągało w s r  ój za
k res  l u d n o ś ć ,  którą lia dziesiątk i mi) jonów  sza- 
eow ać należy i dziś zasięg tery  to r ja lny  i ludno
ściowy zm niejszył się olbrzym io, isto ta  rzeczy 
sprow adza już, nic do  w spółżycia i w spółpracy 
dw nrli w ielkich narodów  w ich całości, a  nie
m nie j w bieżącej perspektyw ie dziejow ej sp ra 
wa naDewno nie s ła ła  sic m niej ważną i m niej 
p*ląeą. Gdy zełazn konieczności życiowe w 
m niejszych granicach zm ieścić nam  nakazały 
w szystko, co dziś d a  się zrobić 1 ustalić w sto 
(rankach polsko-ukraińskich, to pam iętać nn>cży
0 tem . że mniejszy zakres n ie  pow inien o zna
czać zm niejszenia się naszych zainteresow ań, 
*e zagadnienie istn ieje w dalszym  ciągu, i łche 
rnnek  jrg p  rozw iązania nie zm ienił się. tak  jak  
n łc  ułecła zm ianie praw da dziejow a, n a  k tó re j 
te  stosunki się roz wijały

W  nienorów nanie m niejszych niż kiedyś g ra
nicach, praw d u ta głosi, że zg o d '*  współżycie
1 zgodna w spółpraca Polaków l U kraińców  na  
teren ie  Ziem W schodnich obow iązuje ob ie  s tro 
ny, że w ram ach  w spóm ej oaństw ow ości, k tóra 
d la  ż ad r *o rhj-wratela k ra ju  m acochą być nie 
m oże, zmieścić się w inno pełne zadośćuczynie
n ie  Wszystkich pułtrzoh zarów no m ałcrja łnych , 
ja k  i duchow ych Sudności, że n ab ira ln a  pręż
ność i  twórczy rozm ach pracy zrów na polskiej, 
ja k  i uk ra iń sk ie j w żadnym  raz ie  n ie  idą i iść 
nie moirą w przeciw nych k ierunkach , ale raczej 
uzupełn iają  się w zajem nie, dając w spólnie syn 
tezie bogactw duchow ych stron  obu I w kon ■ 
Bel w enejach w ysoki poziom  kultury , wspólnie 
i  zgodnie w ypracow anej.

Aullor n ie  zatmyika oczu na tru d n o ś
ci, jak ie  się odczuw ają i przez dłuższy 
czas odczuw ać będą Tu na pierw szy 
p lan  w ysuw a się ludzka m ałość i tchó- 
rzliwoKĆ duszy, k tó re  fo rm ują  p o d sta 
w y źle pojętem u nacjonalizm ow i.

T rudności te  i opory istn ieją  i jest to  fak t 
nlczapi ceczalny Ale rów nież niezaprzeczonym  
jest faktem , że jasna  sam ów ledza, że wspólny 
Interes, że siła  konieczności życia, k tó ra  na 
m iejscu  n ie  sto i, a le  wciąż p rze  naprzód  w 
tem pie dziś niezw ykle szybkiem . zwycięsko 
przeszKiody n a  sw ej d rodze usuwu i co raz  new 
n ie j, eo raz  w yraźniej staw ia spraw ę stosunków  
polsko ukraińsk ich  jak o  spraw ę nie w am i, ale 
w społdz I a tan ia, n ie  wrogości, al( w spółpracy.

T ej to praw dy dziejow ej zaciem niać nam  
n ie  pow inny siły m ałości ludzkiej i sity złe, 
k tó r t żerują zaw sze na każ. icin wi 'lkicm  za- 
gnd.iicolu p róbując tw órczą myśl ludzką sp ro 
w adzić na m anow ce w yparzyć każde dobre po

czynania 1 drogą sian ia  zw ląlp ienla, zatruw a
nia zhtorwwej duszy, /niekiedy d rogą gwałtu 
przeciwstaw ić się lepszej przyszłości.

P raw da dziejow a dw óch brutnich narodów  
oparta  o  dobrą wolę i głębokie zrozum ienie, 
niezaw odnie wywalczy takie  praw o by ta.

Tę iprawdę zrozum ieli U kraińcy, 
św iadczy  o  tem  w ym ow nie odezwa w y
borcza C. K U. U. N. D. O., w k tó re  i 
m. in. czytam y:

K om itet N arodow y w dniu  6 Fpca 15KS5 r. 
postanow ił jedniogłośnie i w obliczu odpow ie- 
dzla!h:ości wobec h is to rji za nasze zorganizo
w ane życie narodow e, iż U kraińey m ają wziąć 
udział w w yborach do  polskich ciał nstawiodaw' 
czych, o  ile ty lko  będzie możność w ybrania 
niezależnej rep rezen tacji ukraińsk iej.

T a możliwość zaistn iała. Na podstaw ie po 
rozum ienia piozbawiono .noskaiofilstw o wpływ-n 
politycznego na naszych ziem iach i w- 15-tu ok 
cęgach wyborczych przeprow adzono przez okrę
gowe zgrom adzenie wyborcze nieizuleżnych u k 
raińskich  kandydatów  na  posłów. Podobnie ma 
się spraw a z w yboram i do Senatu

W ykorcy U kraińscy, teraz glos należy do 
was, wy macie sw em i głosam i w dn iach  8 1 15 
w rześnia w ybrać przywódców ażeby stali oni 
na  s iraży  p raw  narodu  ukraińskiego, ażeby re- 
pczcntcw ati wysiłki nasze wobec św iata, ażeby 
walczyli o  anionom  je ziem ukraińsk ich  w gra 
n icarh  Polski, ażeby kierow ali o rgan izacją  na
szych sil we w szystkich dziedzinach życia n a 
rodowego.

N arodzie U kraiński, i łaboduehy, fałszywi 
prorocy i  szkodnicy narodow i prow adzą nie- 
p rzeb lera jącą  w środkach agitację za bojkotem  
wyborow, zapom inają oni o  szkodliw ych pod

względem politycznym  sku tkach  bo jko tn  wybo 
rów  w r. 1922, gdy w skutek tego bojkotn  wy 
brano Polaków  1 U kraińców  niegodnych m ienia 
narodowego, i. zw. „cblebozijadów“ na przedsta
wicieli na rodu  ukraińskiego. To n ie  może 6ię 
więcej powtórzyć. Bojkot wy Dorów — to ociecz 
ka z fron tu  w alki politycznej, to  szkodnictw o 
narodow e B o bojkotu  w yborów w zywają was 
te stosMwldtwa polityczne k tó re  zlekceważyły 
znaczw re wyborów do  ciał „am orzadow ych i n ie  
zdobyły w nich d!a siebie żadnego wpływu.

N arodzie U kaiński! P recz z niew iara, proca 
ze siafcoduchami, my m am y niezachw ianą w la 
rę, że wyborcy ukraińscy  pójdą ław ą do  wy 
borów  1 setkam i tysięcy głosów oddanych zda 
będą niezależne przedstaw icielstw o ukraińskie.

Odezwę pedipisaii za C, K U. N D. O. 
u rzędujący  zastępca prezesa (—)W asyl Mudryj, 
wiefcp-r-azetsi: (—) Ju ljan  Paw łyków skyj, (—) 
Hryć Terpszakow eć i (—) ks. Leon jus ,z Unidkyj 
oraz członkow ie S ek re ta rja tu  Głównego: (— ) 
W łodzim ierz Gelewyez, (—) <łr. L ubom ir Ma 
karuszka i (—) W łodzim ierz jśuźmowycz.

W arszaw skie „narodow e" pisino „Go 
niec w arszaw ski". O m aw iając odezwę i 
a r ty k u ł ma ten tum al w p rasie  u k ra iń  
sk iej pisze:

f ndow.skie „D iio 1 w yraża żywy niepokój, 
co będzie rob iła  łerorystyczna grupa Kouowal 
en. Przypuszcza ono. że ta  grupa terrorystyczna 
n ie  pozostaw i bez odpow iedzi porozum ienia 
U nda z rządem  i obaw ia się wzm ożenia ze s tro 
ny K oncw alca akcji, przeciw ko k tó re j powinny 
w ystąpić zdecydow anie rząd, spoW zeństw o poi 
sk ie i ruskie.

N iew ątpliw ie —  w vstą.pią,

N<i]wększy most

Most kolejowy m iędzy Key Wiest 
E M M M B M K S M  ‘

i Miami na F lorydzie w czasie przejazdu pociągu.

Inżynier n orwoski Eugenjuisz Stevens sk o n s tru o 
wali m ałą lok nnotyw ę-zabaw kę im oszącą ciężar 
wagi 1 tow nf L okom otyw a ta jest dok ładną 

kop ją praw dziw ej lok jm-otywy

Renty niemieckie
W szystkie osoby, k tó rym  niem ieckie in siy  

tucje ubezipieozeń społecznych przyznały ren tę , 
k tóre  renty  tej n ie  otrzem y wały spow odu pa- 
bytu  poza granicam i Niemiec, a na  rzecz k tó 
rych niem ieckie h rdy tiie je  dotąd n ie  podjęły  
jeszcze na podstaw ie umowy polsko n iem ieckiej 
w ypłaty renty  (bądź też renły  tej ni( odstąp iły  
inistytucj, polskiej), wimmy bezzw łocznie -zwró
cić się o w znow ienie w ypłaty renty  do włate? 
wdj insty tucji niem ieckiej bezpośrednio lub le i 
za pośrednictw em  ubezpieczalni krajow ej (Po
znań, ul. Mickiewicza 2).

W' podaniach, k tó re  m rgą  być sporządzone 
w języku polskim  rów nież i w wy pedku gdy 
skierow ane będą bezpośrednio do insty tucyj 
niem ieckich, należy podać dokładne adresy  ren 
cisty załączają dokum enty rentowe.

Osoby, k tó re  nie dokonają  zgłoszeń w cza
sie do 30 w rześnia 1935 r., u tracą  praw e do  
uzyskania zaległej ren ty  ,za czas wisiecz od 1931 
roku. Zgłoszenia w inny w ięc n ad ąp ić  n a ty ch 
miast.

Książki — to rozmowv z qen jalnym i ludźm i
N O W A

Wypożyczalnia książek
Wilno, Jagiellońska 16 —  9

O statn ie  NOWOŚCI — naukow e — bele
trystyka KLASYCZNA lektura szkolna 

oraz D1-& O ZJ U-Cii 'l  
C zynna oa  g. 12 do  18 z wyjątkiem św iąt. 
Kaucja 3 z l  A bonam en t 2 zl

GościnnośC chińska
Gościnność w rożnych k ra jach  F uropy  jest 

nlczem  wobec gościnności skośnookich Chińczy
ków.

Biogaty lub względnie zam ożny Chińczyk, 
urządzając przyjęcie, w ysyła dw a zaprtM icn ia: 
iedno w którem  zaw iadam ia o inającem  się od 
być przyjęciu , na który  to  dzień, jak  zapew nia 
-p rzyprow adzi do  porządku m aty i w ym yje sta 
ran n ie  dzbany do w ina', i drugie, k tó re  wysyła

Elegancki Jacht

w przeddzień przy jęcia  z oznaczeniem  dok ład
n e j godziny posiłku, po  o trzym aniu  zgody ze 
strony zaproszonego.

Gość, o oznaczone i porze z jaw 'a  się w dom u 
gospodarza i v ręczą m u karty  zaproszeni rwą, 
k tó rą  odb iera  z rąk  tow arzyszącego mu służące 
go. N astępuje w ym iana grzecznościowych zdań, 
w k tó re j i gość i gospodarz prześcigają się w 
pom niejszeniu  godności sw ojej osoby. Przed n 
dan iem  się do  jadalni goście p iją  herbatę.

P o  herbacie „najznakom itszy  spośród rap ro  
szonych, czyli t. zw. g łó w n y "  gość. pros’ pozb 
sta łych  by s d l  naprzód , czem u m niej ..znakonił' 
c i“  goście s ię -o p ie ra ją  m ów iąc iż nie mogą nd- 
w ażyć się na to. N ajw iększy, praw dziw ie ch iń
ski ccin m onjai odbyw a się przy stole G ispodarz 
zw raca się do  głównego gościa w skazując mu 
zaszczytne m iejsce przy  sto le: ten oplem  się 
zw raca się d o  innych  gośei azy wając ich god
niejszym i od siebie 1 p rosząc ich o  zajęcie wska 
zanego m u przez gospodarza m iejsca. Gdy jed 
nak p an  dom u ośw iadcza znakom item u gościo
wi, że n ik t nie m oże się z n im  rów nać, ów odbie

ra  * rak  gospodarza pałeczki do jedzenia i fiii 
źai.kę w ina. poezem obydw aj sk ładają  sob i” głę
boki ukłon. Fen cerem onjał obejm uje w szyst
k ich gości, i dop iero  po zakończeniu po w—zysej 
siada ją .

Już  po  ir/ee iem , albo czw artcm  danin  gaś
cie skarżą  się. że jedzenia jes t zbyt dużo cho 
ciaż w iedzą, .»  bedzie jeszcze ona i m niej dw a 
dzieściu dań . Po tym  „skrom nym " obiedzie gon 
podarz •łrzeprasza go^cr za  .iic h e “ przyjęcie i 
p ro si ich o  przebaczenie, że już w ięcej n ie nie 
do«taną, O statn ią potTawą jest -zupa. po k tó re j 
goście znów przechodzą, ccrcm onju jąc się, do 
s a b n n  na herbatę.

P rzyjęcie w dom u C hińczyka trw a  zwykle od 
po łudnia do  późnego w ieczo-a. co nie Jest w ra  
le dziw ne, gdy się zważy ilość dań . k łóretn i gn 
ścinny gospodarz raczy swych gości. P o  h e rb a 
cie goście żegnaja gospodarza p rzep rasza jąc , t e  
mu przeszkodzili, gosp~darz zaś jeszcze ra« 
przeprasza za bardzo  skrom ne przy jęcie  i dzie 
ku je  za zaszczyt złożenia wizyty jego „sk rom 
nej i podłej osobie*.

M. D

P iękna załoga dba o elegancję swego jachtu .

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w cWilnie 

Konto czekowe P. K . O. Nr. 146.111

Zarząd Okr. Polskiej Macierzy Szkolne| w Baranowiczach
ogłasza zapisy do średnich czteroletnich szkół zawodowych

Koedukacyjnej Handlowej i Męskie; Drogowej
WARUNKI PRZYJĘCIA: ukończenie 7 -k las> «e ' -zkoły pow szechnej lub 1 kl. g im nazjum  
(3 klasy s ta -ean  typu), wiel 14—18 lal. O Pł ATY wpisow e do  H andl-w ej - ii. 10
D rogow ej zT 15.—. CZESNE 25 zl miesięczn.a - rocznie 250 zł. ZAPISY przyjmuje
i inform acv] udziela K ancslarja obu SzkOł — ul. S enato rska  121 — codzienn ie (p-ócz 
świąt) od godz, 9-ej do 15-ei. EGZAMfNY WSTĘPNE: w Szkole H andlow ej z jeżyka pol
skiego I matematYKi — 2 w rześnia, w Szk. Drogowej z polsk iego , m atem , i ry< — 2 IX
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Głaz ku czci Marszalka 
Piłsudskiego na granicy

W ileński Urząd W ojew ódzki 12 sierp 
n ia r. b. zatw ierdził p ro jek t skrom nego 
pom nika M arszałka J. P iłsudskiego, któ 
ry  m a s tan ąć  wTe wsi Buciki, gm, chocień 
czyokiej, pow. wileńskiego tuż p rzy  gra 
nicy sow ieckiej, wipobliżu b u d u jące j się 
szkoły pow szechnej.

Jeszcze w m aju  tego roku został zna 
leziony na polu , w odległości 800 m. od 
szkoły, w ielki w alcow aty głaz około  2 
ni3 objętości, g łęboko w ry ty  w ziemię. 
P iękny  różow y g ran it leżący od wieków' 
ua m iejscow ym  polu, nada je  się n a jle 
piej na sk ro m n y  pcimn-ik dla M arszalka

Chcąc uczcić pam ięć Zm arłego lud 
ność postanow iła  w łasnoręcznie wznieść 
trw a łą  pam iątkę. Głaz ton został wytfo 
byty  z ziemi, a następnie za pom ocą pod 
k ładan ia belek p rzyciągnięty  zbiorowe- 
mi siłam i ludności o>raz żo łn ierzy  KOP, 
na m iejsce budow y

W edług zatw ierdzonego p ro jek tu  po 
m nik m a się sk ładać z dw óch części' 
p ierw sza —  podstaw a z trzem a schod
kam i zrobiona -będzie z kam ieni polnych 
na n ie j s tan ie  pionowro  n a tu ra ln y  głaz 
w ysokości 1 m. 75 cm. W górnej jego 
części um ieszczony zostanie krzyż V irtu 
łi M ilitari, pod n im  — następu jące sło 
wa

Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu. 
1935 r. Dał Polsce W olność, Granice, 
Moc ł Szacunek. Rućki. K. O. P.

Mązacy 
w Ś<v‘ąei<iń$?czyźnle
fywięciańszczyizma, ro d  zimna z iem ia Mar 

sza tka  s ta je  s ię  przeri-łniotem  co raz  szerszego  
z a in te re so w a n ia  ze  S trony św ia ta  tu ry s ty czn eg o  
Mówią zw iedzający , że o p rócz  p ięk n a  n a tu ry  
w krada cię tu  do  se rc a  jak iś szczególny  sen ty  
mcmt.

G órnica, tniała w ioska leżąca na trakcie 
Ljm tupy— Komaje, nad jez . Serenczany, gości 
w czasie bieżącego la ła  w iększą ilość letników  
z Zagłębia D ąbrowskiego Okolica Górnicy iest 
napraw dę cudow na. To też w rozm owie z gość
mi słysaałem tyllko stówa podziw u d la  piękna 
naszych krajob iazów . R vby, gTvby i w ędliny11 
i ogórki iz miodem zdobyły też należne sobie 
uznanie. T utejsza m łodzież jest w dzięczna goś 
ci om za n i fiu, w spólnie spędzone waikacje.

Co praw da mieli oni sw oje zastrzeżenia pod 
adresem  święeiańozuhów. np . styszatem  z Jan ie : 
„do faruna  — a pHtsajta —  Hetka, jak ie  oni 
m ają serokic p ięty". ,Cosik za gburow aly n a 
ród". „Jak jom  Jadw iga, że tem u porucnikow l 
psyrznę" i t p Ale w szyscy serdecznie zap ra 
szali nas do Sosnowca, mówili, że nigdy nic za
pom ną nas, Święciańs-zozyzny i tej cudnej, srebr 
nej pośw iaty księżyca n a  ciem nn-szafirow ej

Głębikle
— ZEBRANIE WSZYSTKICH ORGA 

N1ZACYJ SPOŁECZNYCH I b . W OJ
SKOWYCH W  SPRAWIE WYBORÓW.
W  diu  16-go b m. w lokalu S ekre tarja  
tu Pow iatow ego BBW R w Głębokiem 
odbyło się pod przew odnictw om  Kierow
n ik a  Sekcji Społecznej BBWR, —  p. 
Ju łjan a  Linka zebran ie w szystkich  or 
gan izacy j społecznych pow iatu dziś- 
n ieńskiego.W  zebraniu  tom w zięli udział 
przedstaw iciele następu jących  orgauiza

F ederacja  PZOO., Związek Oficerów- 
Rezerwy, Zw tązek N auczycielstw a Pol
skiego, Związek Podoficerów  Rezerwy, 
Związek Inw alidów  W ojennych, Zwią 
zek Osadhikótw, Związek P.P.T .T., Orga 
n izac ja  M łodzieży P racu jącej, Związek 
Ochotniczych S traży  P ożarnych , Zw ią
zek Pracow ników  Sam orządow ych. Sto 
w arzyszenie U rzędników  Skarbow ycłi, 
S tow arzyszenie „Rodzina U rzędnicza", 
S tow arzyszenie „Rodzina Policy jna , 
Związek Rzeżników i W ędlin iarzy.

Po w ysłuchan iu  re fera tu  na tem at 
Nowej K onstytucji, wygłoszonego przez 
p starostę Zabielskiego oraz re fera tu  p. 
W ojciechow icza na tem at celow ości za
sad  i tech n ik i w yborczej, wszyscy zebra 
ni jednogłośnie powzięli uchw ałę nastę 
pu jącą :

Przyjąć pełny i aktywny udział w 
akcji wyborczej oraz podjąć szeroką 
propagandę, za posrednictw em ezłon-

społeczeństwa o  spełnieniu obowiązku
obywatelskiego względem Państwa  
przez, udział w głosowaniu.

— UCHWAŁA ŻYDOWSKICH ORGANIZACYJ 
W SPRAW IE WYBORÓW DO SEJMU I SE
NATU. Zebrani w dn iu  18 sierpnia 1985 roku 
w Głębolkiem przedstaw iciele żydow skich o rg a , 
nizacyj i iiustyiuiryj — uchw alili zobow iązać się 
do czynnego- udziału w akcji wyborczej do Sej
mu i Senatu R. P., oraz podjąć propagandę w  
re'.u wzięcia powszesłifliego udziału  w w ybo
rach w śród najszerszych w arstw  społeczeństw a 
żydowskiego.

Równocześnie postanow iono, że każdy z o- 
bornych, jako  przedstaw iciel organizacji spo 
woduje powzięcie odpowiednich uchw al w iążą
cych na  terenie sw oich organizacją 1 instytucyj. 
W  obradach wzięły udział: Związek Kupców 
Żydowskich, Związek Rzemieślników Żydów, 
Gmina Żydowska, Żydowski Ramk Ludowy, To 
warzystwo Opieki nad dziećmi żydowskicm i, 
O rganizacja -Sjeuistyczna.

Miłodecina
— ZE SZCZFRYM ŻALEM ŻFGNALO MO

LODECZNO odchodzącego stąd do Nowogródka 
p. prof. d r A leksandra Matyaszko, k tóry  p ra 
cu jąc  przez szereg lat- w  tut. g im nazjum  każdą 
wolną chwilę pośw ięcał pracy społecznej. P. 
prof. dr. Matyaszko należał do szeregu o rg an i
zacją społecznych, za jm ując  w  nich czołowe 
stanow iska i wszędzie byt ich duszą, to  też 
przecz jego odejście organizacje tutejsze straciły  
i%. wiole. Sądzić należy, że prof. dr. M atyaszko 
z łaJkiem samem poświęceniem, odda się tej 
prncj- i w nowe.ni m iejscu pobytu.

—  D W IE PODNIOSŁE UROCZYSTOŚCI. 
Sil ll>. Tm. w obecności w ładz państw ow ych, w oj
skowych, sam orządow ych i społecznych odbyty 
się dw ie podniosłe uroczystości. Mianowi -ie o 
godz. 12-ej w m urow any został akt erekcyjny w 
ginachu budującej się szkołj- pow szechnej Nr 1 
im. M arszałka Piłsudskiego oraz, o  goidż. 13-ej 
takiż ak t erekcyjny w m urow any został w gma 
ehu będącej p raw ie na ukończeniu now oczesne'

ków poszczególnych organlzacyj, wśród 
szerokich inas społeczeństwa pow iatu 
dziśnieńskiego w- celu uświadom ienia rzeźni m iejskiej.

Pierwsze gwliclantki polskie

-  ...z-k. •*
.> .  m

• '  'N

tafli jeziora serenczańskiego
Na ulicach W arszaw y ukazały  się już pierwsze kobiety—polic jan tk i, ktńrj-ni pow ierzono opie- 

jd ikę nad  apuszczonemi dziećmi i sam otnem i kobietam i

Wacław Zaleski. i

Nie tak in illo  
tempore bywało

Od najw cześniejszej m łodości m aw ia 
no nam , że daw nie j bvło lepiej, że ludzie 
tfyh m oralm ejsi i po-bożniejsi. niźli teraz, 
że krw aw o zapracow anych szelągów nie 
przepijali i t. p.

S p róbupnj jednak zajrzeć do s ta 
rych książek,

W „P ism ach treśc i m oralne j"  księ
dza Józefa. W em szczyńskiego, B iskupa 
Kijowskiego, O pata B enedyktyńskiego 
w .Sieciechowie, w ydanych w Krakowie, 
w d ru k a m i A ndrzeja P iotnkow czyka ro
ku pańskiego 1585. czytam y, że ..... n :e-
matsz od. maj-mmejiszego do n a jw ięk 
szego, k tory by rzecz wdzięczną przetth 
oczyma panskiem i spraw ow ał, gdyż wię 
cej ciahi i św iatu, aniże-Ii P anu  Bogu 
chcą się przypodobać, na m arność, opił 
-d w a , rozkoszy, czatsy swe Obracając. A 
to nie skąd m ąd pochodzi, jedno iż brzu 
ohy sw e za Boga ■poczytują, obżarstw em , 
opilstw em , dosyć onym  czyniąc, z któ 
rych  dwu rzeczy początki w szelkich

złości i niypoLożości pochodzą i w&zezy 
na ją  się".

Sw ierdziw szy ipowyżtsze, ks. J. Wfc- 
reszczyński podkreśla , że „kaiżdy czło
wiek i naliższy rozum em  sw ym  morże 
ogarnąć, co pijaróswo um ie, iż nic i tsze 
go, jedno jako  pism a św iadczą, lak  ubo 
gie, jak o  też insze w stan iech  zacnie, ja 
ko leż i m ąd re  ludzie w b łazny  odm ie
nia, serce i rozuim odejm uje i g łupim i 
ich przed ludźm i pokazuje. I jeszcze ma 
ł o n a  tern, iż p ijaństw o  rozum  człowio 
kowi odejm uje, ale jeszcze i do wszel
kiej n iecnoty  i nieczystości podżega. 
Także, też m am y  p rzyk ład  tego i w Lo
cie, k tó ry  w sweij w szystkiej isodomskioj 
k ra in ie  sam  ty lko z dom em  swym  sp ra  
wiedliwy, a n iew inny  będąc, nie m ógł 
przez d ług i czas ze złymi tow arzyszem  
sodom skim  do grzechu bym przywiedzie) 
ny\ A gdy od złych sodomcz-yków w y
prow adził się ze wszystikiem dom em  
sw ym  tedy opilstw o za m aluczki czas 
przy wiodło go do tego iż nic pam ięta jąc 
o sobie, nieczystość z w łasnem i córkam i 
popełnił".

Ks. W ereszczyński obolev a nad tym 
sm utnym  faktem , iiź ,,w Polsce wiele się 
zaw adza m oczygębów, k tórzy  d ru g ich  
do opilstw a p rzym uszają  i sto przysta- 
wów nad nim i m iew ają, iż gdzieby kto  
w swó jciasiny brzuch tak w iele jako  dru

gi w p rzestro n y  w lać n ie mógł, m ieczm i 
p o trząsa ją  i naid nim i po ścianach  k re 
ślą ją".

W  „P ism ach  treści m o ra ln e j"  czy ta
my, iż w daw ne j Polsce sz lach ta  piła na 
uniór. W lew ano w gardziele sw e tok 
wielkie ilości ipiwska i w ina, że żaden z 
najw iększych w ydm ikuflów  i m oczygę
bów 20 w ieku nic m ógłby z n im i pójść 
w- zawody. Przez dw ie lec>e n ieraz prze
pijano  najw iększe m ajętności, a że każ
dy szlachcic m iał karabelę  u pasa, krew  
błąkiiiia rówmierż obficie lała się .po p i
janem u.

„N ie trzeba n am  z cudzych k ra jów  
przykładów  przyw odzić, —  ipisze wspo
m niany  au to r „P ism  treści m o ra ln e j" , —  
jako  P an  Bóg płaci opilcy każdem u, po 
nieważ dosyć takow ych mamy inszych 
a świeższych przykładów , i w .naszej mi 
łej Polsce m ało  n ie rów nych, nie tylko 
w podłych staniech, ale i w w ielkich 
dom icch. k tó rych  ja  nie choę w tych  
książkach  m alow ać; zlecam  ten urząd 
kronikarzom , poniew aż' chm y się lerż sa 
mi dosyć tomu przysłuchali, i oczyma 
swemi p rzypatrzy li, że nretylko jako  -wi 
nie hrabi obżarw szy się. m arn ie  i n ik 
czem nie z togo św ia ta  schodzili, jako  
leż i szyje szkaradzie  łam iąc pod k o ń 
mi zdychali, abo się też i sam i bez żad 
nago m iłosierdzia i iu tości szkaradzie

— ZMIANA NA STANOWISKU uEKARZA 
POWIATOWEGO. L ekarz pow iatowy w Moło- 
decznit- dr. Staniewicz przechodzi na taiKiez sta 
now isko do I.idy. Lekarzem  pow iatu m ołodc- 
ozańskiego zosta je  dr. lam iolki wshi z Ludy.

- -  SOBÓTKA P W POCZTOWEGO — 
W nadchodzącą sobotę 2-ł b m. sta-raniem- PW 
Pocztowego w Motodoc^-nie odbędzie się w t i 
ku !u ,,,Bar Z iem iański1 przy ul. Zam kow ej Nr. 2 
sobótka. Początek  o  godz. 20-ej. W stęp ściśle 
za zaproszeniam i.

—  OBNIŻENIE TARYFY DOROŻKARSKIEJ. 
Pow iatow e władze adm in istracy jne  obniżyły W 
tych dniach taksę dorożkarską. Obecni* wynosi 
cna  za ku rs z m iastu na  dw orzec w dzień 50 gr., 
w nocy 70 gr., z  m iasta do  Helemowa w dzień 
I zł., w nocy 1,50 zł Za pobieranie wyższej 
opłaty groź! » mścicielom dorożek w ysoka k a ra . 
Znam ienne jest, że n a  ostatn ie posiedzenie R a
dy M iejskiej wyniesiono p ro jek t podw yższenia 
obecnej taksy  dorożkarsk ie j, k tóra  zdaniem 
iiiekłóryeb radnych  (dorożkarzy) jest wysoce 
krzyw dzącą. Przypuszczać należy, że w ładze ad 
m in istracy jne n ie p o trak tu ją  tego żądania  po
ważnie.

K^male
—  SZKOŁA POWSZECHNA PODNOSI KUL

TURĘ ROLNĄ. TenUencją nowych program ów  
6z-koJnych jest ścisłe połączenie pracy  szkolne/ 
z życiem. Szkoła m a być dźw ignią kultury  gos
podarczej.. Dobrym przykładam  takiego prze
kształcania szkoły w k ierunku  oddziaływ ania 
gospodarczego na te ren ie  pow. święciańskiegc 
jest 3-ki. iPubl. Szkoła Pow szechna w Koma 
jach. Do dyspozycji szkoły istnieje tu sud, gdzie 
młodzież uczy się sadow nictwa. Obok jest pół- 
hektarow y ogród szkolny. W idnieją tam  poletka 
wzorowo hodow anych warzyw- i roślin ogrodo
wych. Przed szkołą m ieni się koloram i ogródek 
kw iatowy. D ziatw a szkolna upraw iała grzędy 
i klomby, sadziła rośliny i doglądała je.

Tuż przy  sadzie w idnieje pasieka. Is tn ie je  
już 8 ułów. K ierow nikiem  tego  gospodarstw a 
jest K i e r o w n i k  szkoły Rom u and W iśniew ski. Nie 
w yjeżdża n-a w akacje, jak  inni jego koleazy.

W ciągu lala skonstruow ał i sam  w ykonał d li 
szkoły ciekawy instrum ent m uzyczny; coś w ro 
dzaju fisharm onii. Zam ierza w przyszłości opa
tentow ać go. W7yjaśn ia ł mi, że kosztow ało go to  
przeszło 500 godzin' pracy. Kornp etnje obecnie 
im tru inen ty  muzyczne w celu założenia o rk ie
stry szkolnej. jd

Nifmenrzyn
— ZaRZĄD koła  g m i n n e g o  l  o . p . p

W NIEMFNCZk NIE przy dużym nakładzie p ra 
cy urządził 15 b. m. w  „Domu Żołnierza1 w 
Nie-memczynie rew ję i zabawę pod p ro tek to ra  
tom dowódej- bata 'jom u KOP

Z docboUu 19.VIIl r. b. w płacono do PKO 
na konto Nr. 146.111 (pomnik M arszałka) zŁ 
70 89 i na  konto Nr. 142.026 (Wrjleńsko-T-rocki 
Obwód Pow iatow o LOPP) zł. 70.89 n a  sair.oloł 
z o fiar pow iatu. R aznn  zł 141.78.

Tutgtele
— ZABÓJSTWO. W  dn. 20 b. m. na  połu 

wmobliżu wsi łm piejki, gm tn rg ie lsk irj, n iezna
ny spraw ca zastrzeiiL bronującego ziem ię, m-ea 
tej wsi Ju ra łow irza  K azim ierza. P raw dopodob
nie zabó.jstw-o p< pełniono z  zcirnły

Złfri datek na pornmk
Marszałka w Wilnie 
konto £P. 3(. 0 . 146 111

pom ordow ali. Jako  o Lun i M arciu B iel
ski w przedm ow ie sw ej, k tó rą  uczynił 
na k ro n 'k ę  polską w spom ina, gdy pusze 
te-mi sław y: T rafiło  się w Sieradzu w ro  
ku 1553, na com, p raw i, i sam  patrzy ł, 
iż popiw szy się urodziw i m ężow ie z do 
mów szlacheckich, zabiło się ich pięc z 
ark  ubuzów jeden drugiego dzierżąc, i na 
m-s/ych m iescach siychać było- tego wie 
le w ten  czas. Abowiem człow iek każdy 
w inien i p ijaństw em  będąc obciążony, 
chocia to  on słow ie p raw ym  żyw otem  
a d o b rą  m yślą nazyw a, tedy ja  nie ba
czę w-iętszej rozikoszy w tern jedno na- 
fasowuc sw ój brzuch , szyje n a la ć  aż p a 
sa nie stanie, a to pra-wym żyw otem  i 
dobrą myś/lą u niego na ten czas byw a, 
gdy sobie chm ielem  łeb lak  barzo  na- 
J r o 1, że mllLsi p raw ie  od rozum u odsfą 
pić, to na ten czas nic in szeg o 'n ie  czyni, 
jedno woła, k rzyczy  by gąsior na w ios
nę, skacze, pląsze, rad  iż pi-jan, i p raw ie  
już zda siię sobie, by m iał z niego być 
naiwiętszy pan. W ięc rozd /iew iw szj opi 
łą gębę, to więc w yje ibr/u-i h, p ierś i 
naoistatek i wszśsliko odkryw szy) oną 
wdzięczną a śm ieszną m elodyą jak o  
w ilk, abo Świnia gdy w płocie trwi-ęźnie, 
zakrzyw ając szyję sprośnie, tak ie  sz tu 
ki pokazuje, jak ich  nigdy dobrem u czło 
w iekowi n iety iko  czynić, ale i w spom i
nać jest rzecz srom otna"  (D c. n.)
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Zmiany w administracji
Z g o d in ie  z z a r r ą id 7 e n ip m  p .  M in is t r a  

S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p  W o je w o d a  W i 
lęakjfki o d w o ła li p . S te f a n a  N o w a  c z k a  ze 
s t a n o w i s k a  N a c z e ln ik a  W y d z ia łu  S p o łe 
c z n o  - P o l i ty c z n e g o  w  W ile ń s k im  U rz ę  
d z ie  W o je w o d z ik iin t i p o r u c z y ł  ty m c z a s o  
w o  p e łn i e n ie  o b o w ią z k ó w  N a c z e ln ik a  te  
go> W y d z ia łu  K a d c y  W ik to r o w i  P io t r o w i  
czo rw i.

iP an  S tc tfa n  N o w ia d z e k  p o z o s t a je  w  
c h a r a k t e r z e  N a c z e ln ik a  W y d z ia łu  w  Wj 
le ń  s k in i  U rz ę d z ie  W o je w ó d z k im  d o  d y  
s p o z y c j i  p . 'W jo jew o d y  i w d n ia c h  n a j  
b l i ż s y c h  u d a je  s i ę  n a  u r l o p  w y p o c z y n  
kow y.

Nowy roK szkolny
20 b. m. weszło w życie rozporządzę 

n ie  m in istra  ośw iaty, w prow adzające 
zm iany  w rozkładzie róku  szko ln i go.

W  m yśl tego  rozporządzenia rok 
szkolny  rozpoczynać się będzie 3 w rześ 
m a i będzie podzielony' n a  półrocza

'Pierwisze trw ać będzie do 22 grudnia 
d rug ie zaś rozpoczynając się od 9 sycz 
n i a  tw ać będzie do  końca roku  szkolne 
g o

Przenudowa szpitala 
w Głębok>em

{V Gh-bókiem przystąpiono <k) przebu
dow ę główuwgo gmachu S-zpitaia Państwowego. 
p roj(-t t .przebudowy przew idyw any jest na ok 
re-s 2 ,!at. W  reku  bieżącym  w ykonana zostanie 
nadbudow a 2 p iętra, zaś w roku 1936 nastąpi 
przenudow am e szęści .parterow ej i 1 p ie tra . 
C atksw itc w ykończenie przebudow y nastąpi je 
sionią 1936 r. i w tym  czasie gm ach Szpitala 
zostanie oddany do .użytku. Na cel przebudow y 
Urząd W ojew ódzki wyaB/gmował 50,000 zł

10 osób w p redzidle 
kolejowym

Brygad} kcnduktorsikie n a  P. K. P. o trzy  
m ały zarządzanie dyrdkcyj kolejowych w spi a- 
wie wzmożonego m chu  pr.zv pow rotach z le t
nisk , co jest ołn onie szczególnie _ ak*ua.linem w o
bec zbliżającego się początku  Zujęć szkolmy! h. 
W  myśl obowiązującego regulam inu na  PKP 
w przypadku przeludnienia pociągów pasażer
skich  iiM iiy  m iejsc w przedziałach m ogą być 
zrw-ięłkszone a m ianowicie- w Ł a s ic  4 1I-ej z 8 
do 10 w klasie U z 6 do 8, ,zaS w k lasie  I-ej z 4 
■do 6

Stdn konia v  PKO. i w bankach
n a  P o m n ik  M a rsz a łk a  Józefa  

P lłs u d s k  *90  w  W iln ie
Stan z  dnia poprzekL-Og" zł. 2-486.73
Zw. Zaw .Pracownikom F annac . O ddział

W ileński — 100,00 ,
VIek iarudra Hohlbówna w Lidzie, — 1 00.
PulW S zko ła  P o w szech n a  Nr. 25 w  V, linie—  

20,00.
Dziewczynki z Zamku w Nieświeżu — 8,30.
L tjbu  Kap.iiWki w W ilnie -  00,00
Abel Iłworecki w  u rodnie  — 10,00.
ilencjon Podorojsk 1 w V\ dnie —  6,0u
J. L«wim—8  kład Materj. Budowl, w W ilnie

ii.OC
R estauracja „Ziem iańska ' w  W lk n ie -44,90.

Stan. na dzień  22 sierpnia 1935 r .  zł. 27710,93.

Teatr M u ły c zny „LU TN .A 1* |

Dziś o godz. 8 50 w.

koncert Hanki ORbONOffNY
z udziałem lOO Jym a

Z Rady Miejskie!

Giełda zbożowo -towaro*a 
i Iniarska w Wilnie

z d n ia  21 s ie rp n ia  W  r. 
tow ai średnie] heodlow ei jeko ie l, pm- 

łyt** W ilno, ziem i ip ło d  —  w  ledunfc.ch « ■  
lo a o w ic h , m ą k . i otręb* -  w ;lo łu
— złotych z t  1 «l (100 k*); len  -  «  1000 klc.
Z y t o  I .ten d e rt 700 f / l  ( (.__

II
P n t i i o  1

II
Jęczmień I

U
O  w i a s 1

U

670
745
720
655
625
490
470

lu-50 
17 -  
1 6 -  

„ (k«*.) -

M ak. p .z e n n . | . t u m  k 1—C
U—E
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25.21 
21.25 
IBAO
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21 —  

17 —
13 *0

razowa J3  i3
do 82% (typ w oj.k .) 1 4  so

ż y tn i, do 55% 
. do 65%

•itkow c

11.25 
I l 
ia  — 
17.—

29.50
25.50 
2 75 
19 — 
13 -
21.50 
17 50

15.—

K0REPETYCYJ, LEKCY j
w zakreśla od i— VIII klasy gimnazjum  
K  w . r y s t k l c h  p r z e d m i o t ó w ,
l.p cc j.ln o ćć t poi.k i. m .trm a ty k . lizyk .
if 0 z I o I a byty nauczyciel gimnazjum, 
W arniki akrom , i R o.tępy w aauae i wy.» 

k* pod gw arancja Ł a tka**  zfłoa^-U n-
Wl|n», ul. Krdiawska T L  m I I .

W czora j w ieczorem  odbyło się pierw7 
sze po fe rjach  le tn ich  posiedzenie p le n a  r 
ne R ady M ejskicj. Z 12-punkt-owego po‘ 
rządku  dziennego zanotow ać należy na  
stępu jące  uchw ały: Nabycie od Zarządu 
Konkurs ow ej Miaisy U padłościow i] W i 
leńskiego B anku Rolniczo - Przem ysłow e 
go koszem  18.000 złotych placu położone 
go p rzy  uli. Lelewela 3. Plac ten zu'żytko 
w aoy zostanie p rzy  budow ie bulwarów  
nad  brzegam i Wilji.

P ostanow iono rów nież nabyć pas zie 
mi dla poszerzenia ul. D ąbrow skiego. Od 
pow iędnie roboty  przeprow adzone zosta 
ną jeszcze w rotku bieżącymi.

Skolei R ada Miejska przychyliła się 
do w niosku m ag istra tu  w ydzierżaw ienia 
b ibljetece T om asza Zana budynku  po b. 
stacji oczyszczania ścieków  przy ul. Ja 
kóba Jasińsk iego  B udynek ten  zostanie 
odpow iednio odrem ontow any i dostoso 
wainy do potrzeb b ihljo teki na jej wła 
sny  koszt.

W  zw iązku z rozpoczętem i już robo 
t a m i  wstępiiem i przy regulacji ulic i teTe 
nó w  przyległych do cm en tarza  Ross; na 
sunęła się konieczność w ykupienia przez 
m iasto szeregu pryw atnych  po.sesyj.

W  chw ili ohi-cnej trudno  jeszcze- ści 
śle ustalić koszta, zw iązane z nabyciem  
tych domów-, prow izoryczne ji dnak cb

liczenia wykazały, że tran zak c ja  ta  hę 
dzie wynosiła około 200.000 złotych. Na 
posiedzeniu wczorajsze™. R ada M iejska 
udzieliła p rezydentow i m iasta pełnom oc 
nictw  do pen lrak tacy j z w łaścicielam i do 
mów i do zaw arcia tranzakcy j

Urzy sposobności należy dodać, że o 
gólne koszta regulacji ulic przyległych 
do cm entarza Rossa, jak  rów nież wybu 
dow anie odpowiedniego' do jazdu  do 
cm entarza , w łączając w- to koszla naby 
cia posesyj p ryw atnych  w yniosą około 
300.000 złotych, przyczem  k redy t w wy
sokości 300.000 złotych przyrzeczony zo 
sta ł m iastu  przez w ładze państw ow e.

Jak  w iadom o, robi dy regulacyjne zo 
siały  jtiż rozpoczęte. O statn ie dwa punk 
ty  porządku  dziennego zajęły wybory 
do  Państw ow ej Rady Opieki Społecznej 
jednogłośnie w ybrano p. prezydenta Ma 
leszewskiego, Do pow iatow ej zaś Korni 
t>ji przy V U rzędzie Skarbowymi dla kia 
syfikacjii g runtów  przy  w ym iarze podat 
ku gruntow ego na w niosek moc. Olech 
now icza wyli ra n o ' u iic . B ronisław a Krzy 
żanow skiego i R yszarda Lachow icza. Na 
zastępców  p. p. W itolda Kopcia i Bolidu 
na A leksanurow icza.

Na t e m  posiedzenie zostało zakończo
ne.

W Zoo

Teatr I muzyka
MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIE

p o -b e r n a r i j y Ns k im .
— Dziś, w  czw artek  dn. 22 sierpnia o godz 

8 30 wiecz. prem jera św ietnej konicdji muzycz
n e j Paw ia Sohureka p. t. „Muzi ku na ulicy“— 
w pizeklaidżie i opracow aniu Marjama H „miara 
Alkcja u tw oru tiw 7y się w środow isku muzy- 
kaiA,jw podw órzow ych i ob fitu je  -w szereg 
tryskających hum orem  typów, i sy tuacyj. Obsa
dę stanow ią pp.: H Skrzydlew ska, I. Górska, 
K. Dejunowicz, St. Śródlka, T. Surow a, W. Za 
strzeżyński. Są to D6ta tn ie  występy w te j sztuce 
,p. li. S krzydtow skifj, k tó ra  epniszcza W ilno. 
R eżyser — \V1. Czeugery Kierow nictwo mu 
zycane —  S. Czosnowiskieigo. Ceny zniżone 
D ekoracje — W. Mackiewicza.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*.
— K oncert H anki O rdonówny w „Lutni**

W1 czw artek .lilia 29 b. iii. odbędizie się w T ea
trze „L utn ia" jedyny koncert H anki Ordonówny 
oraz Igo Syoia, W  program ie cały  szereg n a j
nowszych krcacyj tej znakom itej p ieśniarki. 
Radzie to oslum i koarcert przed wyjazdem  na 
duuższy pobyt zagam icę.

— O tw arcie seznnn zimowego w „L utni". 
T eatr Muzyczny „L utnia * w pięknej now ej sza 
cie, gnintowii-z odrem ontow any, otw orzy swe 
podw oje w przyszłym  tygodniu. P róby z potnej 
< za równych melody w spanialej operetki Szu
be rta  „Domek trzech dziew cząt" odbywają się 
dwa razy dziennie. Obsadą tw orzą now ą pozy 
skarne sity  artystyczne.

TEATR „REW JA".
— l>ziś, w czw artek, 22-go sierpnia w d a l

szym  c iągu  p ro g ram  rewj-owy p. t. „A bisyn ja" 
Uldział w p ro g ra m ie  bierze caty  zespół w oso
bach p p  Janow skiego, Helskiej, Durainowsk i ej, 
Ostrowskiego, Gronowskiego, W aj.ió w n y , Czer
w ińskiego i nr. W y stęp u je  'też nowozaangużo 
w any muzyk o k so en tryk  K. B uff

P oczątek  przedstaw ień o godz 6,45 i 9,15.

M IE J S K I TEA T R  LETN I
w o g ro dzie po Bernardyńskim

°z iś , o  godz. 8 30 wiecz. — prem jera

m u z y k a  n a  u l ic y
Ceny zniżone

Rada JIW0
Na końcowem posiedzeniu Zjazdu JJW O do 

konano próoz Centralnego Ż arzadu \svboru Ra- 
dy i Komisji Rewizyjnej. Rada jest najwyższym 
organem  władz. JIW O.

t)o  Rady zosta 11 w ybrani <l Polski: Sz. Ba- 
stom ski d r  Bross, lleneleld , W inter, Seinfeld, 
dr. G. Lewdn, dr. II. L ibcnnan, Stz. Lehm an, 7 
M ajzner J. Sotowiej, G. Piudeinnacher, A. F*-um 
kin, dr. H. Kowrarsk i, J. Szulman. J. S z jp iro  
Z Ameryki w eszli: J. O patossu bas kin, F Ge 
tibter, 1 L. K ahan. L. Lehrer, da. V M ckdoni, 
dr. J. A. Metrison, Sz. Niger. !). P iński, dr. H jf  
man, A. R e jiin , J. Szloslierg, L M. oztojn. 7. 
F rancji- D, Czarny dr A. Singatowski, \ .  to -  
zin. Z Anglji: dr. K rupenja. Z A rgentyny: J  Bo- 
toszański,, M, Regalski. Z B razylji: dr. Ma'1-inuid 
i Rernsz-tejn. Z Cliili: Piłowski. Z  Chin: L. Lp- 
sziejn Z Ausrtralji. B rillan t Z Litwy, dr Su- 
darski i dr. Matys. Z Łotwy: J. Rosenbaum — 
E stonji: d r J. Gems. Z A ustrji: dr R. Glanz 
Z Palostymy: dr. I, R ubin i W. Lacki - Bertoldi 
Z R um unji: dr. D iam ant i prof. Halevy.

Do Komisji Rew izyjnej w eszli, dr. Einail 
gier, a<tw. G órzański, tla lb re ich  ar. M Wei- 
ohert i <Radii!ański. Zostaną jeszcze dokoopto 
wam przedstaw iciele Da-nji i Południow ej Af

(m)

Am. f j t k i ! v i c i  pc przep roiad ip  
nio Inspekcji odjechał do W & r s i i i y

M inister l  om uniikacji inż. B utk ie
wicz, k tó ry  w dn iu  ly  b. m., w  podzi 
nach  rannych  p rzyb j ł do Wiilna w tnw a 
rzystrwie dy rek to ra  d ep a rtam en tu  Siła 
- owickie.go, tegoż dnia udał się na  in 

spekcję dróg, w k tó re j z ram ienia  w ilen 
skiego urzędu iwajewódz. tow*arzyszy- 
li m u naczelnik wydz. kom unikacy jno  
budow lanego imż. Zubelewicz, k ierów  
nik oddziahi Sotkołowski i Kierownicy 
poszczególnych robót.

W  dniu  19 b. m. m in ister zw iedził 
drogę W Lino— P kiliszki, dalej budow y 
drogi do Zułowa i drogi W ilno— Kobyi- 
n ik—^Postawy, poczem  jióźnym  wieczo 
rem  pow rócił do W ilna

Od sam ego ran a  dnia 20 b. m. m m i 
ste r zw iedzał s ta n  dróg pow iatu  w ileń
sko-trockiego i pow iatu  oszm iańskiego. 
N astępnie m in is te r ud a ł się na teren  wo 
jew-odztwa now ogródzkiego, zw iedził 
s tan  budowy dróg w pow iatach  w oło 
źyńskim  i lidzkim  i wr<5cił przez Lidę 
do W|ilna.

O godz. 22.50 m in ister, po skończo
nej inspekcji, udał się pociągiem  do 
W arsza wy.

WARSZAWA. (Pat/. M m ister kom uni 
kacji inż. M ichał B utkiew cz pow rócił z 
inspekcji robót drogow ych w woj. w-ileń 
skiem i now-ogródzkiem.

R A D  JO

ryki.

W I L N O
CZWAR TEK, dn ia  22 sierpn ia  1935 r.

6,30: P ie tń ; 6.33: Pobudka do gimn. 6,36: 
Gimn. 6.50: Muzyka 7,20 Dziennik por.; Pąga 
danka sport, turyst. Muzyka.; 8,20. Program  
dzienny 8,2-3: Giełda rolnicza; 8,30: P rzerw a, 
11,57: Czas; 12,00: H ejnał 12,03: Kom. met. 
12,03: Dzień, poludn. 12, 15: W schód w m uzyce; 
13.00 Chwilka dla kobiet, 13,05: De FaJIa — 

.„Noc w ogrodach Hiszpamji"; 13,30: P rzerw a, 
15,15: Muzyka jazzow a; 15,25: Życie, artystyczne 
i kultu ralne m iasta; 15.30: Świat ba jek ; 16,00 
V* esoła audycja  dla dzieci 16 15: Pieśni ludowe 
dalekiego w schodu; 16,35: K rótk, rec ita l fort 
Helenj O ttaw ow cj; 16,50: Codzienny ode. prozy. 
17,00: Dla naszych letnisk i uzdrow isk, 18 00 
Książka i w iedza; 18.10: M inuta poezji; 18,15: 
Cata Polska śpiewa; 18,30: L itew sk. odczyt eko
nom iczny; 18,(0: Chwilka społcozna; 18,45: Chór 
D ana na p łytach; 19,05: P rogram  na p ią tek  
19,15: Koncert reklam ow y; 19.30- Z operetek  
A braham a; 19,50: Pogadanka ak tualna . 20 00 
Jal sp-ędlzić święto? 20,10: K oncert Ork 20.45 
D ziennik wiecz 20,55- O hrazki z życia daw nej 
i w spólizesnej Polski; 21.00: R ocka, akrzv()oaw-i 
1 -unisław a Gimpla; 21,30: Słuchow isko p. t. 
„Głupstwo n ie  m artw m y się"; 22,00: \V !odo 
mości sportow e; 22 ,ir Mała (krk R 23 06 
Kom. met. 23,05; D. ę. -Małoj Ork. ,p. ,R

PIĄ i K, dn ia  25 sierpn ia  1935 -raku.
6,30: Hiośń 6,33: P obudka do gim n, 6 56 

ji-m nastyka; 0,50: M uzyka; 7,20 Dziennik p< r. 
Pagadaiika aport.-tu ryst M uzyka, 8,20: P rogram  
dzienny; 8.25: W skazów ki p raktyczne; 8.30
n ,T T n n - n ' ’ 7: GZ3S; 12,0° '  ®eJna% Kom

n i ' , ' (‘n- 12,15: Koncerl Z;
bi°. , a n - U ^ lSZ,a F la l° ; 13*00‘ Dhwilka d la  ko- 

I. 1 On Paul one — Muzyka poranna- 13,30 
Z ri akii p racy ; 13,35 P rzerw a. ia,15: „A pąlira  

i Kątsiki- ; l a 25: Zycie artystyczne i k u h u ra łn e  
miaaita; 15,30: Scliuborl — Trio op 99; 16,00: 

ogalclanka s p o t ^ 2Uu; i 6il5; Ko,,c rl (>rk T a .

c b L ^ h  ióSAI‘*ki^ ; 16-35: Pogadanka dla
fort n r ’>f ,d> ‘IK‘k Pr&zy* 17Q0: PeeitaJ

• p  O l. L .iw arda Steinbeirgera; 17,30: Po^a-
f 800a :v  ' 401  I' op,cert ° * k M anuolinistów ;
,q ’ p V , a terenach  papow odziow ych; 18,15. Cs
wvm" f s J P vWa: ^ o b n ic tw ie  ludo-
n \  t oper. tek L ehara; 19,05: Program  

obotę; 19 15: Koncert reklam ow y; 19 30; 
n e c il il  śpienva-i zy M arji R eńskiej: 19,50: .Vku.it- 
ny m onolog; 20.00 Skizyaika m uzyczna; 20,10. 
5 nci r t  solistów  20,45: Dziennik wiecz. 20,50- 
O biazki z życia daw nej i współczesnej Po 'ski- 
21 -DO: K oncert sym f 22,00. W iadom ości sp o r’, 
towe; 22,10 Koncert życz c i ; 23,00: kom  met. 
23,05 Muzyka tainecizma. *

Sita złego na... jedną
Maria B erynienków na z u n . przy  uL M ajo

wej „8, przeetiudząc w czoraj wieczorem przez 
ul. P opław ską lekkom yślnie naw iązała zna jo - 
iw sć z 4 nieznajom ym i jegom ościam i 1 jeszcze 

lekkom yślniej zgodziła się n a  ieh propozycję 
udania się na  przechadzkę do Biśmomtu

W  chw ili, kiedy grupka spacerowiczów zna 
lazła się wp^biiżn ru in  starego  m łjn u  około  Bel 
m ontu, dw óch „kaw alerów " rzuciło  się iw  bez

bi(m ną dziewczynę, k tórej zatkano  usta  i w cią
gnięto do  ru in  m łynu, gdzie dokonano  gw ałta,

Po dwóch godzinach p ąszkodmw atia zam el
dow ała o w ypadk.' |>oll< ji. k tó r r  aresz tow ała  
sprawców- tej ohydnej napaści. Okazali się n i
mi niejacy Majewski, C zem .aw ski, Grn .  I 
Łokuciewski.

Wszystkich czterer-h osadzono w areszcie.

Panienka wyruszyła w świat...
Hm policji zgkłsila się w czoraj n ie jaka  M. 

f  yponow iczow a zam. przy ul. Staro-Grodzteń- 
sk icj 10 i złożyła następującą skargę.

Je j 20-letaia córka E leonora od łilk  i 1 lit 
pełniła obow iązki sprzedaw czyni w kiosku ty 
toniowym. N iedawno poznała pewnego p a ra  w 
wieku lat 45- -50. N ieznajomy podał się *a kup 
ea z W arszaw y i oświadczył, że gotów jest w y
s ta rać  się d la  rdej o  lepsze stanow isko w W a r

szaw ie Dziewczyną była zachw ycona propozy
cją, lecz m atka nie pozw alała je j spotj kkć się  
z k i  kornym aupeem . k tóry  w yw arł na niej w rą  
-cnie raczej hand larza  żywym towarem,

Lecz młoda niew iasta nie usłuchała  rad u i-  
tki i onegd ij zbiegła z W ilna w tow arzystw ie 
owego podejrzanego gościa.

M atka obaw ia sie- by có rka je j n ie  tra fiła  
w szpony hand larza  żywym towar em (e)
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K R O N I K A
C zw artek

22
S ierp ień

Dziś. S ym forjana i Tym oteusza 
Ju tro : Filipa 1 Benlcjusze W. 

W schód  słońca— godz. 4 m . 07 
Z achód słońca—godz. 6 m. 36

Spoatrzalenla Zakładu NoteoretegJJ U S B
•  Wilnie i  dnia 21.VI.I. 1835 r.

Cienienie '6 5
T em peratu ra  średtnia -f- 16
T em peratu ra  najv,_, tsza  -f- 19
T em perah ira  najniżKia 4- B
Opad — ■'V  , ■
W ia tr poł-n.-zachudmi
Tend.: spadek
Uwagi: dość pogodnie,

/PRZLUOW TED.MA POGODY WEDŁUG PIM -a
d o  wieczora 22. VIII. 1935 roku.

W  i uJym  k raju  pogoda słomę, zna.
Ciepto.
Słabe -wiitry m iejscowe.

KUCH POPULACYJNY W  W ILN IE.
— URODZINY 1) Lewkowyki H enryk; 2) 

Rymkiewi-czówna Longina . H elena; 3) Ryisko- 
w tcj Szlom a; 4) Polaczek G haim ; 51 Zmiesz- 
ozyńfkl Jerzy; 6) Januszew icz Jerzy . 7) Miry- 
now ska Irena 8) Sokołow ska D anu ta ; 9) W,i- 
ehentowira M arja; 10) Paw.linowslka K rystyna 
11) Żukówma N adzieja; 12) P lieh ter Jadtwiga; 
13) B: rejaza K arol; 14) Rodziewiczówna Józefa 
Bronisława.

— ZAREJESTROWANE ZAŚLUBINY. 1) 
Jasińsk i — GraWewsjta Zol ja ; 2) Czerw iński — 
Łaicówn." E ugen ja ; 3) Slotwicz-Słuński W ładys 
law  — D rużyńska Zofja.

— ZGONY. 1) R apoport C hana, la t 82- 2) 
Kuks Rejza. 'a t 65: 3) N iewiarowiozowna W ero 
n ika, kdka mieisiecy; 4) Ghodonowś, zówna Leja. 
kilik i m iesięcy: 5) Bemski L eo n jrd , la t  9; 6) E- 
welina A leksander ppor. w  stami" spocz., lat 66; 
7) M arcinkiewicz S tanisław , la t 41.

— PR/Y BY LI DO HOTELU GEORGESA: 
Krogulski H enryk, lekarz  z W arszaw y; Konop
ka H elena, Jekanz z W arszaw y, L ehr Anna. b iu 
ra lis tka  z L idy, W ołodiiko W alec jan, m żvr.ier 
i  W arszaw y; Popław ska Zofja ,z B iałegostoku.

W O J S K O W A
— W CIELEN IE I ZWALNIANIE POBORO

WYCH W ciągu w rześnia -mają być w ie le n i  do 
szeregów poborow i roczniika 1914-go z cenzu
sem.

W  tym sam ym  miesia-cu m a być przeprow a 
dzon-e częściowe zWolmienie z szeregów  roczn i
ku 1912-go.

— NAJBLIŻSZE DODATKOWE POSIE
DZENIE KOMISJI POBOROW EJ wyznac/otne 
zostało na 4 w rześnia. -Posiedzenie odbędzie się 
w lokalu  przy  ul B azyljanskiej 2. O bowiązek 
staw iennictw a przed Komisją Poborow ą roz
ciąga się na w szystkich tyoh, k tórzy  w te rm i
nach właściwych n ie  uregulow ali st ssuniku do 
wojsika.

r . o s r o n A R r  / 1

— POBÓR NADZWYCZAJNEJ DANINY 
MAJĄTKOWEJ Urzędy skarbow e rozesłały już

nakazy p ła tn icze na nadzw yczajną daninę ma- 
pftlk-ową za r >k 1935 p ła tn ikom  3 kategorji t j. 
posiada >ą< y-m meruchom -akń, m. im. w łaścicie
lom dem ów  zarobkow ych w mieście.

Termin płatności upływ a 31 bm. i po tym 
inru doliczane będą odsetki za zwłokę tudzież 
koszty egzekucyjne.

S P R A W Y  S Z K O L N E
— DYREKCJA KOEDUKACYJNYCH KUR

SÓW WIECZORNYCH z program em  gim nazjów 
państwow ych iro „Komisji E dukacji Narodo
wej" w  W ilnie przy ul. Mickiewicza 23 pod pTO 
toktornitem Polskiej Macierzy Szkolnej przyjm u 
je zapiay na rok szkolny 1935-36 do wszystkich 
klas gim nazjum  typu m a 'em atyc’iM)-przyrodni- 
czego I hum anistycznego. Zakres: duzi 1 m ała  
m atm a. S ekretarja t Kursów czynny codziennie 
prócz niedziel i 4w;at od godz. 16 do 20 przy ul 
Mickiewicza n r  23. na żądanie wysyła się p ro 
spekt.

H A R C E R S K A .
— WHeńscy harcerze pojadą do Jugoslaw jl.

Na zlocie skautow ym  w Jugosław ji będzie re 
prezentow ała harcerstw o polskie grupa harce
rzy, w śród  których w iększość stanow ić będą 
wilnianie. K ierow nikiem  w ypraw y polskiej zo
sta ł m ianow any przez naczeln ika harcerzy  harc- 
m istrz dr. Ludwik Rar. Z lat w Jugosław ji roz
pocznie się dn. i,IX  r. b  i trw ać będzie )0 dni.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE
— ARTYSTA DRAM. J. KAMEN W W ILN IE 

Po pięcio letn i-j nieobecności przybył do rodzin  
nc-go W ilna b. członek .T ru p y  W ileń sk ie j' a rt 
dram  J. Kamen. J. Kamen w ystępow ał przez 
dłuższy czas zagranicą, gdzie uległ nieszczęśli
wemu w ypadkow i i m usiał poddać się operaejt 
am putacji jednej nogi. fm)

— MUZEL V SZTNKI ŻYDOWSKIEJ. Nr 
onegdajszem  posiedzeniu Centralnego Zarządu 
JIW O pow ołano do życia kum isję dla spraw

sz-luki żydow skiej, k tó ra  ma n a  oelu opracow a
nie pium i o rg n a z a c ji Muzeom Sztuki przy JIW O  

Do kom isji w eszli art. mai. M arlu Chagall, 
*rt. nal. J. Ad-Ier, art. mai. A. E ijow icj JTny 
P lastyków  Ż yj., W arszaw aj, B. Cukienm ao j B. 
ZeUuud 'Tc w. P lastyk. Ż>xl W ilno), k m ,  I a r  
J. -Gems (Estonja), N. P ry łu ck i i j  N ejm an 
(W arszawa) i A. .Semfeld (Lwowt

ROŻNE,
PODZIĘKOWANIE Zarząd XXI Oddmu 

rofw. Pan Miłosierdzia św. W incentego a Pao* 
łc. składu pod; 'ękow -nie Sz. panu D vn Łui-rcwi 
1 ow arzystwa Komunikui.ji M iejskiej , A ro w  
A ilnie, za łaskawe u d z ie le n i Dwóch wozów oso 
bowych dla przewiezienia do K ałw arjl dziec 
przedszJ ola mi Z. KościaJkowskiej 1 za ich od
wiezienie spow rotrm  do W ilna we czwartej, da . 
3 S 'erpnia r  b

Przy N adei, *zaraw o-żóltej eerze nrzygai
łych '.czach, zb m  sam opoczuciu, zmm.ejszi,- ej 
chęci do p racy  ogolnem  przygnębieniu, ciężkich 
snu h, bólach żołądkr-wj eh jc isk u  muzeowi-m 
i eborobliw em  podnieceniu zaleca się pić przez 
k l i k a  dini zrana naczc/o  szklankę w o d y  gorzk ie j 
F ranciszka Józela. Py ta jc ie  się lekarzy.

RnzMa4 Jazdy autobusów 
Wilno —  Świąciany —  Brasław

Z dniem  19 sierpn ia  1935 r. rozpoczęły kur* 
sowa,- autobusy na łin ji W ilno— św ięeiany—
Brasław  p-zez Miegieljany, Twerecz, W idze __
Opsy.

1 'd jazd z V\ ilna o  16. przy jazd  do B iasław ia 
o 23.30.

O djazd z R rasław ia ,0.30, przy j. do Wiln*
8 rano.

TRęaga: Książka zażaleń na  Misługę autob. 
znajdu je  się u konduktora . F-m_ Nzelubski.

OzIS prem]era

P UW Niewolnica z Mandalay
(Kay Francis, R lca-io  Cortez). Dzieje rosyjskiej uciek in ierk i— kobiety sorzed. na dal wschód 

Nad p ro g rb n u E m o c jo n u ją c y  film sen sacy v p t. „Tajemnca zamkniętego kufra"

T ą g i e r  r ; r :
D Z 1 S 1 Przepiękny ep o s filmowy, który rozm achem  ! p-zepychem

Mężczyźni w jej życiu
4/ roli giów. czarująca gwia-‘ | ft a f|  i  r a u i f n r H  orBi wytworny Rebert Montgomery 
zda, uiupienica pi|bli Cm.Cfęi ■# w  i Lewis stone.

ad  p rogram : BM UALJR-. t e r y  n r  sszystk:e seanse : ba laon  25 gr., parter 54 gr. Pocz. o  4 ej

HElItlS D Z I S I 
N ajpiękn.ejsza 
opere tka  filmo va BAL W SA' 0Y’U
Muzyaa P a w ła  Abrahama. W roli głównej GlTTA ALPAR.

Nad program  Na]nOW S2* kk tU klla . Salkon 25 gr. Parter od 54 gr. Pocz o g 4 —6 - 8 - '0 1 5

RE1NJA | Balkon 25 gr.
P rogram  Nr. 34 p 1.

Rewja w 2 cz i 15 obr. z udziałem  m uzyka, ekscentryka, pie ns/.y występ K. Buffa, ualetm istrza 
K. O strow skiego, Drinrabaleriny Basi Re)skiej, wo.iewilistki Zofii U uranow skiej, Rl. G ronow sl;iego, 
St Czerw ińskienc Leny Wejnówny. C odziennie 2 se a n s e : o g. 6 30 i 9 15. W niedziele i św ięta 

3 seanse  o g 4 30 7 ej i 9.30 wiecz. W soboty kasa czynna do g. 10-ej

Dziś najsłynniejszy 
Dandyta św iataOGNISKO I

Flip i FlapI najw eselsze 
zjaw isko ekr.
Nad prozrum  DODATKI DŹWIĘKOWE

e n i s  B t i n ę t

Brat djablaw najcudow 
niejszym  fil

m ie p. t.
P oc i seans, o  g. 6-ej, w n ied i. i św. o * “J P- P

Ogłoszenie.
T iw arzystw o Ubezpieczeń ua życie ,,Vna i 

Tako-wiskie" Spółka A kcyjna oglafi..a run ej- 
tym, że polisa tegoż T ow aizystw a N-o 28.778 
a ubezpieczenie życia Księdza P io tra  Rynaie- 
iciza zaginęła O ile wyżej -wymieniona polisa 
- ciągu 6 m iesięcy od d a ty  niniejszego ogłoisze- 
ia m e zastanie p rzedstaw iona do Zarządu 3 o- 
arzystw a Ubezpieczeń n a  życie ,.A it i i Kra- 
ow ikie“ Spółka A kcyjna to , w  myśl § 20 Ogól 
ych W arunków  Ubezpieczeń, uw ażana będzie 
a uniew ażnioną, a  ubezpieczonem u wydany 
ostanie duplinat te j polisy.

Przetarg
W ydział E lektryczny Zarządu m . W ilna po 

lajr niniejszi-m do -wiaJ-om >ści, że w dniu 30 
ć-rpn ia 1935 . o godz. 12-ej w b iurze Elektrow  
ii przy ul. D erew niok it'} 2 odb-ylzń.: się prze- 
arg  nieograniczony, p isem ny n a  budowę ujęcia 
cody d la  po trzeb  E lektrow ni M iejskiej w W ił 
lie.

Rysunki szczegółowe pojektu, kosztorys ofeT- 
wwy oraz w arunki techniczne budow y można 
igląidać w dziale Ruchu E lektrow ni w godzinach 
irzędewych.

O ferta  w inna być  złożona do godziny 12-ej 
* Kamcelaiji E lektrow ni.

E lek trow nia M iejska 
w  W ilnie.

tł« a IM UtamaBk r -n e m a u n i-w A H U lw i

N a w a o tw a r f e  (we w łasnym nowym lokalu)

G U N aZJUM im KS. PIOTRA SKARGI
w  W H nU

P riijm u jo  wpisy uczniów w wieku szkolnym
do kUsy ), II i .111 nowenn typu.
—  łłauka nrzed południem —

K anceiarja czynna coćzien . od g. i6 ’/2— 18'/ł 
tym czesow o w lokalu g im nazjum  dla dorosl 

I. Ludwisarska 1

P r z e t a r
D yrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych we 

Lwowie, ogłasza w M onitorze Polskim  Nr 187 
z d n ia  17 sierpn ia  1935 r„  p rzetarg  publiczny 
na 12 w rześnia 1935 T. o godzino' 12 ej O tw ar
cie o fert n astąp i tego samego d n ia  o godzinie 
12.30 w W ydziale ILI/4.

Palais de danse

A Ł H A M B R A
NAJMODNIEJSZY LOKAL 
S T O L I C Y  M O R S K I E J

C O D Z I E N N I E  D A N C I N G  T O W A R Z Y S K I
WYSTĘPY ARTYSTÓW SCEN P O L S K IC H  i Z A G R A N IC Z N Y C H  

GDYNIA, UL. 10-GO LUTEGO.

DOKTOR MED

I. Rucznik
'O i  ulista *

P O W R Ó C I Ł
P-zyim. od 9 - 1 2  i 4 - 7  
Zawalna 28, te l. 7-88

( h o ż  M  k r y i y s .  c h "  ‘ j* k  b l e d n  
U a  bw i . O L I - *  t y t  M g n l t  daT

O W A
G u m  1

CHRZEŚCIJAŃSKI 
BANK SPÓŁDZIELCZY

na Antokolu «/ W iln ie  przy ulicy Zamkowej 18
PRZYJMUJE nowych członków i członkinie do lat 55 

UDZIELĄ kredytu na cele produkcyjne
PRZYJMUJE wkłady na doęjodn. warunkach 

WYDAJE zapomogi rodzinom zmarłych 
członków Od 1000 z ł .  do  3000 z ł.

B a n k  czynny r a m  9 —  1 i w ieczorem 5 —  7 .

DOKTÓR
Kaainnerz

B IEL IŃ SK I
Ch. skórne weneryczne 

Wllońsk? 29—3 
Przyjmuje od g a—7

DOKTOR

J. PI3TR0WIC2- 
JURCZ ENKOwA
O rdyatar Szplt Saw!ox 

Choroby akórnr 
» e a e r jc iM  kobieca

WHeAsNa 34, tel. 1866 
Priyjm. od | .  5 — 7 w,

d o k  ro i

Wolfson
Choroby ilrórnr, w m a-  
ryi-^ne i roociopłciow a  
WllnAsk>i 7, te l .  ia-«; 
Pr*łjm. od 9— 1 i 4—8

Dnia 17 s ierpn ia  r. b.
zginął pies

wyżel, wabi się „Kajzer* 
Ł iskaw eao  znalazcę 
u n s z ę  odp iow adrić  na 

ul. P ańską 15 m. 4 
tel. 1’ 85

W lipcu 19^5 roku

7ginął pies
rasy fokste ijer angiel 
ski, ogon nie obcięty, 

wab się  „Murzyn” . 
W ynagrodzenie 1(0 ’ i. 
Zaw iadom ić tel. 8-17

Bardzo TANIO
sp rzedaje  się SŁ1KR 

buldog, ul. Łokieć 8 —9 
6 uszew icz

Kuplę powAz
używany. Oferty k ie ro 
wać wraz z podaniem  
ceny do adm . „Kurjera 

W l.“ pod „Powóz”

Sprzedaje sfę pies

BULDOG
niem iecki (sześcio-m ie- 
sieczn)) uszy I ogon 
obcięte Telefon 817.

Z pow odu wyjazdu
sprzedem

baidzo tanio  s r m ,chód 
m aiki .S ch tu d e  >aker” 
(kareta). — Zwierzyniec, 

ul. Lipowa 6

7%OBUWIE
TANIE, SOLIDNE 
I s w a  rautom , a u r  

TYLKJ
Z P R A C O W N I

m M i i U O
WILNO

OSTROBRAMSKAy^os V

D Z I A Ł K I
sp rzedają  się  w Czar
nym Borze I w W ilnie 
rozm aitej wielkości za 
budow ane I m ezabudo- 
v ane . Dowiedzieć sie: 
Sw. Jek ó b sk a  16—7 od 

6 —8 wiecz.

D O K Ió r

Rlumowicz
Choroby w enrrycina. 
k im  i m oczopiciow o
Wielka 21, t*.- a - r

Przyjm, >d 9— 1 i 3— 7 
w niedziele 9 — 1

AKLSZŁRKA
Marja

l aknerowa
Przyim uie od 9 — 7 w. 
ul I lasiAskiege 3 — 20
róg O fia rn e j(o b o k S ąd u )

M I E S Z K A N I A
3 i 5 poko)Owe 

z w szelkiemi wygot:»mi 
(po gruntow nym  rem ) 

do w ynajęcia 
W. P o h u lan k a  19 

tel. 198

DOKTOB
ZYGMUNT

KUDREWO
p o w r 6 c 11

Chor. weAetyci,, «yMi* 
tWórzjf i mociopM oYn
Zamkowa 15. tal. 1961
Przyjm. od 8“ 1 i 3— i1

4 IU 1 Z E U U

Śmialowska
przeprowadziła tle  

aa uL W talKf 10— f
tamże (abinct kotmeta 
- m wa zmarezczkl bra- 
d.w kl, kurzaikl I w ąfry

A I< I7 .E U  I

M. Brzezina
maiaz leczniczy  

i elektryzac)e 
Zwierzyniec, T. Zaaa, 
aa lewo Tedymi^owake 

_ul. 6 -od ika  *r*

DO W YNAJĘCIA  
M I E S Z K A N I E
3 pokoje z kuchn .ą  sło 
neczne, od rem ontow a 
ne z wodą. Ul. Piwna 3/5  
Przeciwko O strej Bramy
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